
I > ~ r .  a s s . f f e  L w o M e j  N i e d z i 6 l a _ d .  1 7 .  G r u d n i a  1 8 6 5 .  _ ___
■ U  .J---------^  ■ ; ....................  k —-----

Wychodzi eodzie"n'e -o godz. 
" ‘ 3ciej pt> południu. 

tfrzedplata wynosi:
MI-EJsc OWA kw«r<«lnl» 3 złr. 75 u- 

- r tt* -  , n|lpfllęc*nie 1 „ 30 „■
Z przeio*? pocztową:

„ l’* 4>ui9twie a®*®1’!®0, ■ 4 złr. Mó °ot. 
■ s l^  Fras i R^Jzy.^wm. 4 ,łal. 15 sgr. 
■j » ^awecji i X>anii . . 6 , ,

» Pranej i i Anglii . 23 fra n k i 
„ Wtóab . J • • - .2 5  

* f > Belgaii żfewąjcarji 18 
i* i w Turoji •* •Nad. 18 r

Numer pojedynczy kosztuje 8 cni
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Bióro Administracji G(ćz< ty  Y a ro -  
nouzej przy ulicy Nowej pod I. 291, 

OGŁOSZENIA przyjmuję sieza opłata 
od wiersza drobnym drukiem "6 centów* 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na ^ałę Francję 
Jjizyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w P a­
ryżu Boulevard duPrinCe Eugćne 95: p. 
Alojzy Oppelik, W Wiedniu Wollzeile N. 22; 
Haasenjtein #  Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. '

W roku 1861 piz,cdłoŻGi.o kororj 
ljie aiłres sejmu wy/.wypracowany przez 
P^aka, a domagający się ' przedewszy- 
stkiew przywrócenia unii ,z Siedmiogro­
dem n wciielenia napowrót Wojewodziny 
*erbskiej do Węgier, przeprowadzenia je ­
dności i c a ł o ś c i 'korony węgierskiej nawet j
i ęo ju Kiroaeji, odpowiedź korony brzmia­
ła dosyć (otwarcie, ze to stać się nie mq- 
ż t,  dopokąd sęjrn peszteński nie dopełnij 
waasnych amia» Ty konstytucji węgierskiej, 
nie pzTSyjmie'' dyplomu październikowego 
i ustawy lutowej.

Pięć lat mija od owego czasu. Węgrzy 
przeŁ ten c*.as byli wyjęci z pod prawa, 
a przecież ade przyjęli ani pierwszego ani 
drugiej “

Pozawczoraj zn o w u  po  ra z  p ie rw sz y  
on owego czasu zagajono sejm węgierski.
I  cóż za zmiana od owego, czasu, ,od owej 
odpowiedzi ! ieaii ;i |

" Dyplom październikowy i ustawa luto­
wa W. swych „zastosowaniach zawieszone 
a przedłożonu je  sejmowi węgierskiemu 
do lozpaznania, do przyjęcia lub odrzu­
cenia Jeszcze °ejm węgierski jednego  
Bjie uczynił kroku,, a już z Siedm iogro­
dem przywrócona unia, już 'serbskiej1 Wo-, 
jewwdziny nie $a, a posłowie ztamtąd za-, 
siadają na łt«*«uch sejm ow ych, Kroa-
jje wezwana od wysłania depu
tpwanych ąa se j* ^ ^ ^ K is^ ’ Całość 1 W' 
dnuść kidlestwa I^ ^ H p k ie g o  przywió 
#ona na nowo. sejm węgierski
|ako punktu wyjęcia do układów doma- 
eU  w adi-itsie w r. 1861 a korona odmó­
w ią !  to obecnie korona sama ofi&rnje Wę-‘ 
grym afc« punkt wyjścia do dalszego trak­
towania.

W. roku 1861 żądała korona od Wę­
grów aty dyplom październikowy i Usta- 
wa lutową były dla nich normą,.do któ­
rej żastósować mają konstytucję węgier­
ską, wykreśliwszy z n ięj.Je wszystkiej 
swobody i instytucje, które są. sprzecznej 

itata-wą łubową, lv ♦•Otł.ur. JI
W roku 1865 przedkłada koroną Wę-. 

gpom dyplom i u&tąwę lutową jaku pro i 
jekt, który zmienić mogą, ile tego wyma­
r ł  będzie konstytucja węgierska. Moga 
u^wet te projekta odrzucić całkiem, alę 
w tym /a z ie , gdyby okazały się nieprze-i 
zwyeiężoue trudności w przyjęciu tych u-
*t*W, t<} król wzywa w swej mowie od 
troiW, athy sejm węgierski przedstawił mi 
swój własny projekt wykonania sankcj 
pragmatycznej co do traktowania spólnycł 
-y^grom z innemi krajami Austrji spraw 
za jodyny zaś warunek kładzie, aby ter 
projekt uwzględniał żywotne warunki po 
tęgi paóstwa.

0 t°  jest najważniejsza różnica między 
rokieta 1861 a 18,65, oto jiest jedna stront 
wowy tronowej węgierskiej.

[)ruga strona nie je^t znoWu 
gier tak pomyślna! ' 1

2 dida. 20. września uznaj 
formalną ciągłość praw konstytucyjnych 
tej p°ł°wy Austrji, uznał zarazem istnie­
nie czyj®® wszystkich innych praw kon-

’ z dyplomu październikow ego
i ustawy lutowej dla krajów koronnych 
wynikającymi1, a ZaBy Stował tylko repre- 
aentaoję lut0.wą państwa, dopokąd rewizją
joi nie przedsięwzięta.

j^owa tronowa 'węgi«rska uzna.łe ró J
^ ie ż  formalną c ią g ło ść  całej konstytucją 
„zgierskiej wraz 'z  ustawami z r. 1848, 
arzvWraea zaś tylko ustawę wyborczą i 
r^preąeutacją sejmową, a co do innych 
czynników konstytucji, zawieszą je aż do. 
przedsięwzięcia Tewizji. 

i,,r #  tej więc połowie monarchii zawie-. 
azoH° reprezentację, pełną i szczuplejszą 
radę paóstwa — w Węgrzech przeoiwnie 
przywrócone reprezentację państwa wę­
gierskiego. U nas reszty czynników knn-
Stytucjjuyeh nie naruszono, tam cała re­
szta konstytucji jest zasystowana.

w  tej połowie monarchii przeciw sy- 
Btowaniu pełnej i szczuplejszej Rady 
państwa protestują niemieckie sejmy, a

zadowolone są z mej sejmy nieniemieckie. 
W Węgrzech przeciw systowaniu reszty 
konstytucji wystąpią Wszystkie " prawie 
stronnictwa Madiarów, a za systowaniem 
będą Sasi, Rumuni, Serbuwie, Słowacy,! 
Kroaei, spodziewając się iż tym sposobem 
wywalczą sobie "prawa narodowe na sej­
mie' pesztefskim.

Ta podwójna gra polityczna, to sysro- 
wanie połowy konstytucji, tam węgierskiej, 
tu lutowej, jest głęboko założonym pla 
nem ministerstwa Jlajlath-Belcredi. O sy 
stowanie" połpwy konstytucji w krajach 
niemiecko-jławiańsKich już stoczono wal­
kę z ministerstwem, i zwyei^zko weszło 
ono z tej walki przy pomocy sejmów i lu­
dów meniemiecKieh. W Węgrzech dopiero 
walka, o systowanie połowy konstytucji 
się rozpocznie. Lecz czy ministerstwo Maj- 
lath-Belcredi wyjdzie z niej również tak. 
zwycięzko ? Bój będzie tam zaciętszy, wię-. 
cej skoncentrowany, prowadzony doświad 
czeńsz.emi siłami parlamentarnemi. A wy­
padek tego boju jeszcze przewidzieć się 
nie da.

W u fv »ek  I. komisji d iodow ej dw 
uchw ały

sejmu królesjwa Galicji i Lodomerji z wielfciem 
księztwem Krakowskiem, dotyczący ubycia kredytu 
krajowego dla zapobieżenia zagrażającej niektórym oko- 
lięonjt kraju nędzy z powpdu' tegorocznego nieurodzdju.

§. 1. W celu zapobieżenia nędzy zagraża 
jącej niektórym okolicom z powodu tegoroczne­
go nieurodzaju, upoważnia się wydział krajow y 
do utycia kredytu kbajOwego królestwa GaJicjii 
rŁodbm erji z wietkićm kśięźtwem Krakowskiem) 
dla1 wystarania się ó potrzebny na to fundusz, aż) 
do wysokości 3 'milionów złr. w. a., w sposób 
dla funduszu krajowego najmniej uciążliwy, i z 
uwzględnieniem przy Oznaczeniu terminu zwro 
tu, postanowień następnego § 7 co do umorzę 
nia pożyędkowyoh zapomóg, oj(». - V  "f

§. 2. Fundusz uzyskany ma wyłącznie by<3| 
użvtym w sposób niżeij §. 3: postauowiony, ' ną 
dostarczanie ludności rolniczej, nieurodzajem te-i 
corocznym dotkniętej nasienia, brakującego na 
wiosenny zasiew; i żywności, niezbędnej dła u. 
cbronieńia je j od głodu , jednakże tym tylko , 
których własne siły okażą się niedostateczneinj 
dla. zaspokojenia rzećżonych potrzeb.

§. 3. Z powyższego funduszu przeznacza się
150.000 złr. w. a. na Wsparcie bezzwrotne dlą 
najbiedniejszych, a 3 miliony złr. w. a. na bu­
dowanie w miejsćowośejąch, nieurodzajem najbar­
dziej dotkniętych, dfóg obwodowych czyli po- 
wiatowych, których konkurencja, to jest : pra­
wnie do budowy dróg obowiązani, przyjąć ze; 
chce na siebie obowiązęk zwrócenia funduszowi 
krajowemu zaliczonej sumy wraz z procentami 
po */l00 w ratach, przez wydział krajowy posta 
no wić się mających. Reszta obróconą być ma 
na dawanie zapomóg tytułem uprocęntowanej poj- 
życzki.

§. 4. Zapomogi na zasiew dawane będą wy 
łącznie, a na wyżywienie zwykle w ziemio­
płodach.

Wyjątkowo mogą być zapomogi na wyży 
wienie dawane i w jgótawych pieniądzach.

§. 5. Zapomogi dawane w ziemiopłodach 
mają być prZy wydaniu obliczane biorącemu pą 
pieniądz według te^o, co one w miejscu wy: 
dania fundusz krajowy rzeczywiście kosztowa^ 
będą.

SL 6. Wlośeianoiu dawane być mogą zapO: 
mogi tylko na poręczenie gminy, do której na 
leżą, tak za zwrot kapitałn, ja k  i za regularni? 
opłacanie procentu, bez wymagania jednakże od 
gmin forrpalnyeh na to dokumentów, lecz p°T 
przestając na ustnem je j oświadczeniu, uczyni0 
nem do protokołu komitetu rozdawczego. Zapo­
mogi innym osobom mogą być dawane tylko m 
weksle, wystawione na rzecz funduszu krajowe 
go królestwa Galicji i ^odom erji z w. księztwem 
Krakowskiem, opatrzone podpisem biorącego i 
dwóch poręczycieli, zapomogi niebiorących, j 
komitetowi rozdawczemu z swej zamożność* 
znany c|i.

§• 7. Biorący zapomogę zapłaci od niej w 
dniu 1. października 1866 całoroczny od dnia 
1. kwietnia 1867 liczyć się mający procent po 
‘/ioo , bez względu na dzień, w którym zapomo­
gę otrzymał.

Kapitał zaś sam z dalszemi »/100 procentami 
zwróci funduszowi krajowemu w czterech ro- 
ezny,ch po sobie następujących ratach, począ­
wszy od dnia 1. października 1867 zawsze w 
dniu 1. października według planu umorzenia, 
który Wydział krajowy ułoży,

§• 8. Od włóSćian 1 od konkurencyj drogo- 
wych, które z sumy w §• 3. na budowanie dróg 
przeznaczonej korzysta ły , ściągane być m ają 
procenta i raty w ten sam sposób, i pod temi 
samemi rygorami, jak  dodatki do podatków sta­

łych ,dla funduszu Krajowego, przez organa ao 
poboru tych dodatków przeznaczone

§ 9. Przeprowadzenie i wykonanie zawar­
tych w niniejszej uchwale postanowień, porucza 
się wydziałowi krajowemu królestwa Galicji i 
Lodomerji z wielkiem Księztwem Krakowsaiem, 
i upoważnia go się do użycia potrzebnych w 
tym celu środków, a mianowicie do mianowania 
pomocniczych orgaDów w obwodach i powiatach, 
zapomogi potrzebujących. Wydział krajowy upo-, 
ważniony jest także — o ile to uzna za odpo 
wiednie — ustanowić na zewnątrz siebie, pod 
przewodnictwem m arszałka krajowego lub jego 
zastępcy w W ydziale centralną komisję! powo­
łując do niej osoby zaufania godne, i jej po­
wierzyć czynności odnoszące się do zakupna i 
przewozu płodów, do rozpoznania potrzeb, do u- 
dzielania zboża na nasienie, do użycia środków 
zaradczych od głodu , bądź zaliczkami zwrotne- 
mi, bądź datkiem bezzwrotnym w płodach i pie 
niądzacb. Po obwodach lub pow iatach klęską 
dotkniętych, upoważnioną byłaby komisja wyzna­
czyć z swego wyboru komisarzy, którzy w mia 
rę potrzeby składaliby miejscowe komitety, po-, 
wołując do nich członków, obeznanych z stosun­
kami miejscowemi. Komisja' centralna składaćby 
miała wydziałowi krajowemu sprawozdania, i 
złożyć ostatecznie całkowity rachunek z odby 
tej czynności.' W razie nadużyć, służyłoby wy­
działowi krajowemu przeciw komisji lub Ipoje- 
dyńczym komisarzom, tprzez komisję ustanowio­
nym, sądowe postępowanie. Przy ustanowieniu 
miejscowych komitetów w obwodach lub powia 
tach, czy to bezpośrednio przez wydział krajowy, 
czy pośrednio przez komisję centralną, należeć, 
będą do składu komisji, jako członkowie, C. k. 
naczelnicy obwodów i powiatów. v - —

10. C, k. w ładze rzędow e  w kró lestw ie  
Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem K ra­
kowskiem użyczą wydziałowi krajowemu i u-, 
tworzpnym lub ustanowionym przez ulego we­
dług .poyyjżsźego §. 9. organom , wszelkiej .po­
mocy dla przeprowadzenia i wykonania posta 
nowień niniejszej uchwały. .

§. 11 . Wydział krajowy zda sejmowi krajo- 
wetou w najbliższej kadencji sprawę z powie 
rzbnej nw czynności, i złoży szczegółowy ra ­
chunek z uzyśkauych w drodze kredytu krajo
weg-o fundosacrw. ~ '  ">g!i ‘ fjj r'

W n io sek  II  du d en  w aty .
Sejm k^ć.lestwa Galicji i Lodomerji z wiel 

kiem księztyijem Krakowskiem wyrąża prośbę o 
uyyolnienie wszystkich dokumentów, podań i pro­
tokołów, które dostarczanie wsparć przez tun- 
ijusz krajowy z powodu tegorocznego nieuro­
dzaju wywoła,” równie jak  i wpisów hypote- 
cznych; tych! wsparć dotyczących, od opłaty stem 
płowej j  bezpośrednich o p ła t, ustanowionych 
prawem z dnia 2. sierpnia 1850 r., nr. Dz. pr. 
państwa 329, i prawem z dnia 13. .grudnia. 1862 
rok jb .ń t. Dz. pr. p. 89.

W n io sek  I I I  do uch w a ły .
Sejip królestwa Galicji i Lodomerji z Wiel- 

kiem księztwem Krakowskiem wyrażą prośbę .- 
. I). by w miejscowościach nieurodzajem do­

tkniętych wstrzymać egzekucję, nietylko podatku 
gruutówęgu, tak od włościan ja k  i z większych 
włąsńości, ale także i podatku domowego kla- 
syczne£ 0 ud całej rolniczej ludności;

2) by przynajmniej w obwodzie kołomyj- 
skim, i tygp powiatach obwodu czortkowskie-

|  śta^nisławowskiego, gdziej podług" nrzędo- 
vyyęn sprawozdań nieurodząj jes t ogólny, nie 
wyniaga(; dlą wstrzymania egzekucji podatku, u- 
,przedniej prośby ofł stron, ale nakazać z: urzędu 
to wstrzymanie.

" 'n  i o sek  m « ic js *ości k o m is ji g lu d o w ej.
1’ćuieważ pierwszy ustęp wniosku posła Rus- 

socljęgo odnoszący się do wniesienia przedsta- 
'vi°nik o odpisanie tegorocznego podatku grun- 
towego ż gruntów tak włościańskich, jak  i po- 
diadłości większej we wschodnich obwodach do- 
Ikniętych zupełnym „nieurodzajem" pozostał w 
k°misji, wysadzonej przez Wys. sejm dla obmy-
ś 'eąia środków w celu zapobieżenia głodowi w 
“ minjszości, zatem mniejszość utrzymując wyż- 
wspotti^iany wniosek, przedkłada następujące o-
aleg0ż uzasadnienie- -- -■

. Jeżeli jednoroczny nieurodzaj sprowadził na 
nieKtóóe okolice kraju naszego głód, i postawił

raJ w niemożności zaradzenia temn z własnych 
zasobów, to jest dowodem zupełnego upadku go- 
spodarstwa krajowego; stan bowiem tak smutny 
mgfly nie mógłby mieć miejsce przy jakiejkol­
wiek choćby najsłabszej zamożności. Mniemamy 
przeto, £e zasystowanie egzekucyj podatków z 
zastrzeżeniem uiszczenia w następnych latach, 
me osiągnęłoby zamierzonego przez to celu. 
Uuruczenie bowiem terminów wpłaty podatku 
tegorocznego na następne lata, przyniosłoby 
wprawdzie chwilową ulgę, lecz pomnożyłoby 
ciężar następnych lat, któremu kontrybuenci przy 
bieżących podatkach i obowiązku umorzenia u- 
dzielonej zapomogi w żaden sposob podołaćby 
nie niogi^ 2WjaSZcza gdy się zważy, że zapro- 
wadzić się mającą organizacją gminną, nowe 
przybędą ciężary ( tak, że odroczenie terminu 
wpłaty tegorocznego podatku byłoby tylko od­
roczeniem ruiny zupełnej. Według istniejących 
przepisów służy "wprawdzie prawo żądania od­
pisania podatku tylko z powodu gradobieia lnb

powodzi, lecz klęska nieurodząju, kióra dotknę­
ła niektóre okolice kraju naszego, jes t większą 
niż ta, k tó ią zwykle grad lub wylew wody wy­
rządza, zasługuje 'więc tembardziej na uwzglę­
dnien ie; bo jeżeli rząd  pobierający podatek, wy­
mierzony na podstawie produkcji rolnej uwzglę­
dnia zmniejszenie się takowej w wyz wspomnio- 
nych wypadkach, ■ to słuszną jest, by tę samą 
ulgę przyznał kontrybuentom w razie zupełne­
go nieurodzaju, a to tern więcej, że oszczę­
dzając siły podatkujące w czasach dla kontry- 
buentów krytycznych, zapewnia sobie możność 
regularnego poboru podatków na przyszłość-

Rozpoznanie zaś stanu nieurodzaju w oko 
licach, które dotknięte zostały tą  klęską, nie b ę ­
dzie ulegać trudnościom, ile że komisje lokalne, 
które dochodzić będą potrzeby rolników, żąda­
jących zapomogi, przekonać się mogą równocze­
śnie o | ilości plonu zebranego bądź to 
za pomocą świadków, bądź za pomocą re- 
rejestrów ekonomicznych, gdzie zaś zapomoga 
z powodu nieurodzaju okaże się konieczną, tam 
i odpisanie podatków będzie potrzebnem., bo 
trudno brać, gdzie dać ,należy.

Zważywszy nareszcie, że ubytek w docho­
dach państwa przez opuszczenie podatków w o- 
kolicach, klęską nieurodzaju dotkniętych, nie mo 
że być stawiony na równi ze zniszczeniem przez 
się spowodowanem; zważywszy nadto, że i tak 
podatki odpisują gię tym, którzy są uznani za 
niebędących w stanie uiszczenia ioh, a zaprze­
czyć się nie da, że ten, kto z głodu ginie, naj- 
muiej jest w stanie uiszczenia podatków

Wnosimy przeto : W , Izba raczy uchw alić :
Prośbę do tronu o zasystowanie egzekucyj 

podatkowych w okolicach dotkniętych zupełnym 
nieurodzajem , i o odpisanie rocznych podatków , 
tak  posiadłości w iększych  ja k  i w łościańskich.

J i,..,"-  n Włodzimierz Eussocki,
.sjiriw* ozdąwea mniejszości.

  —

Posiedzenie sejmowe z d. 16. grudnia,
dwuuawp z porządku, było dotychczas nąj-

dłuiszem ; trwało bowiem wśród nieustannych 
prawie rozpraw  oztery hezmała g o d z i n y , o d  
kwadrans na 12. do 3  godziny.

' Pomijamy dziś pomniejsze szczegóły, o któ­
rych wzmiankowaliśmy już wczoraj po części, 
gdyż nie Wystarczyłby arkusz Gazety ną pomie­
szczenie dokładnego co do form sprawozdania. 
i Prócz trzech świetnych mów:, Potockiego 
Adama, w sprawie wysadzenia komisji eduka­
cyjnej, i Bmolki w sprawie przesiedlenia zarzą­
dów kolei żelaznych galicyjskich z W iednia do 
Lwowa, tudzież, niemniej zaszczytnej przemowy 
posła Hebdy „z Mazurów^ o podatku spadko­
wym, któremi rzeczeni mówcy popierali swoje 
na poprzednich posiedzeniach stawione wnioski 
dotyczące, posiedzenie wczorajsze miało nad­
to żwawą rozprawę nad jednem  już sprawozda­
niem komisyjnem, wstąpiło więc już na tor za­
łatw iania wniosków, które dotychczas składano 
do laski marszałkowskiej, i przydzielano.różnym 
komisjom. , . - — (fi,
r 1-! Posiedzenie wczorajsze było jeszcze z tego 

względu uwagi godnem, że z wyjątkiem sprawy 
głodowej, posłowie ruscy wystąpili po raz pier­
wszy z wnioskami sam odzielnem i, w  widocznej 
chęci doścignięcia 1 pod tym względem swych 
kolegów z zachodniej części kraju, którzy dotąd 
byli niestrudzeni we wynoszeniu nowych spraw 
na stół sejmowy, i raz tylko o ile sobie przy­
pominamy /— • w kwestji podobno bezpłatnego 
rozdzielania soli — zdołąlj pawe.t pozyskać, j a ­
skie podpisy, u id  , / /

Po tej Ogólnej charakterystyce wracamy do 
porządku. ,

Poczet petycyj wniesionych na stół sejmu 
dnia 16. b. m. i odczytanych na wczorajszem 
posiedzeniu jes t następujący z porządku :

40) Urzędnicy emeryci, byłego niegdyś wol­
nego miasta Krakowa przez posła Lipczyńskje- 
go o polepszenie ich losu.

41) Gmina miasta Brzostek przez posła Ko- 
baka użala się na dowolne udzielanie konsen- 
sów przez urząd powiatowy do wyszynku napo­
jów spirytusowych. -i« :

42) Kórnicki Michał z synami przez posła 
Grocholskiego, zamieszkali w Rosji, O. w yjedna­
nie im paszportów austrjackicb.

43J Heilman Jó ze f, l e k a r z p r z e z  posła 
Grocholskiego wskazuje na niestosowne postępo­
wanie władz przy polityczno-weterynar&kich ko­
misjach.

44) M agistrat miasta Jasło przez posła Gro­
cholskiego o utworzenie gónuazjum niższego

45) Magistrat miasta Jasło  przez posła Gro­
cholskiego « zmianę ustawy sejmowej wybęr-
ezej. T

46) Fęksa Jan z Czarnego Dunajcu przez 
posła Grocholskiego w sprawie rozdrabniania
gruntów. i

, 47) -Ks. Kierszka Jak ó b  przez posła Krze- 
czunowicza o nielcgalnem  postępowaniu przy 
wyborze posła w Rohatynie na sejm.

48) Gmina Żabie przez posła Lćpkaluka o 
zabronieniu im lasów i pastwisk.

49) Gmina Chałupki Dusowskie przez posła 
ks. Antoniego Dobrzańskiego o odpisanie poda­
tków na r. 1866.

50) Gmina Bolestraszyce przez posła ks.
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caAnt. Dobrzańskiego u odpisani! podatków 
rdfc i8t>6.>** T» 1

l)JJ (jłiuLa DutiuWćw j^iZez ^posła k i  ^.ntn_ 
niego Dobrzańskiego o to samo. *

52; Gmina W alawa o to samo,
53) Członkowi- dinin Szcztrzec, Ostrów, Pia­

ski i Lany przez posta k". Kuziemskiego o uciążli­
wej oFłacie mesznegc*do kdśifióła obrzadVu_ ła ­
cińskiego w >3zczereu. '"" " "  n - “  

” 54;  Szecnowjez Seweryn, redaktor Pysma do 
tiromady przez posła Szemelowskiego o urządze­
nie kas pożyczkowych z funduszów, które obmy­
śli „ejm z powodu głodu.
—  Wniosek E l i a s z a  Z  Ł h u  : <aiKa ł  15 ko- 
legow opiewa dosłowniu.

Wysokij sojm zwołyt uchwałyt}. Preporu-, 
ezaje sia komisji administracyjnej;' aby taja  pe- 

''ftsmpcriwozy rcopoi-jaźdzeni t dotycznyj promysłu 
m7y.’.a?SkoM,.ześtawyła no wyj projekt ao ustaWy 

‘rehuluszożoj tojze ‘̂romyśł w kraju naszum, na pod­
stawi swoboduoj konkurencji do ''zaweder.ja uo-. 
wycL młyniw rozłyfznoho roda, i toj projekt je  
szcze w toj kadencji Wyśokoj Izbi predłożyła 

W n i o s e k  ks. L e o n a  T r z e s z c z a k o w  
s h  i e g  ó op iew a/Z w aży  wszy, że gospodarstwo 
jest1 podstawoju 'biahobytia na*zoho kraju, zwi 
ż y w sz y /ż e  proświszczenia hospodarskij w na­
szył, kraju wuobszcze na najwyższom stepeny 
sto it; zważywszy, źe u nas ino hóspudarstwo o- 
dnoje wsi putrehy karoanyj i kraju zaąpokija- 
jut, zważywszy, że udo3konaiennoje gospodarstwo 
nepoczysłyny dobra na “ nasz kraj spiowadyty i 
naród hałyckij od neustannobo ubeżestwa urato­
wały mużc ; zważywszy, że nauka hospodarstw£ij 
selskoho u mnoLyrn nepryjaznym prykiuczenjam 
jako hradobytju, prsusi, wylewam wód, hołodowy 
mponikezy może ; '  zważywszy, że btahobyf do 
morałnosty, uboźestwo do bezzafeonnyj, jako zło- 
dijstwa i pioczia wedet, czynili wnesoll Wysoki, 
sojm da izwołyi potomu predpryniaty odwPnyj 
miry, daby hospodaiatwo' selskuje we wsićh szko- 
łac1 ludowych wszestorenno ohnezajeno i w. 
tycLże szkołach j a k . najborsze wpruwadżęnoje 

s-łm o .'d»uiesos«i os itiwi -i - u ynoiwute
L w ów  15. Dekembria 1865.
Wniosek Mi k o ł a j a  D e m k o w a opiew a: 

Zważywszy, szczo wedle dawnijszych zakoniw: 
rckruty wid hromad chrystjańskich i staruzakoh- 
nyeh okreme wiistawlały s i a ;

zuważywszy” szczu pizuijsze ja k  zakon sej 
izminenyj zistal .wes tiabar oborony naszoj mo- 
uarchji prawi na samyj uaszyj ehrystjańskij hro 
madv laktrczno p ry p ad a je , a to z pryczyny, 
szczo hromady statązakonnyj wid se ubowia 
ząnnosty uwilniatj sia majut dobru sposobnist, 

"„Wysokij sojm izw ołyt: predpryniatyj po- 
trebnyj miry, szczohy na Duduszni rekruity wid 
hromad chrystjańskich okreme, a wid żidiwskicb 
okreme wedle ceysła dusz witstawlały s;a-“

J  . Lwiw, dnia dfi dekemwrija 1865,
Wniosek rząduwy brzmi jak  n as tęp u je : 

„Jaśnie Oświecony książę ! 'w 
„z powodu przedłożenia rządowego z d. ł!4, 

listopada b. r. I. 11*33 zajmujo się Wyś. sejm 
obecnie obmyśleniem środków do zapobieżenia 
głodowi, grożącemu w niektórych okc licach 
kraju ." '' żut ym

“ /Zw ażyw szy, że użyczenie kredytu zeórod; 
ków państwa na ca*ą do powyższego celu po 
trzebną sumę, ze wzgleau na krytyczne położę- 

"nie finansów państwa w tej chwili żadną m iarą 
om jest możliwem : zważywszy zaś z drugi j 
strony,: że wedle nadchodzących relacyj głód w 
kilku m ejscowościach już teraz rzeczy wiście się 
objawia, Jego ces. król. Apostolska-Mość n»j 
wyższem postanowieniem z d. l i .  h m. w celu 
zaspok-jenia piei wszej najpilniejszej potrzeby 
jajmiłościwiej zezwolić raczył, ażeby na zapo­
mogi dla dotkniętych głodem galicyjskich wła 
ścmieli małych posiadłości zaasygnowaną była 
za gwarancja kraju suma %  miliona złr. w a. 
ze środków państwa do dyspozycji Wys. Sejmu, 
a  względnię Wydziału krajowego, jako pięcio­
procentowa pożyczka, mająca być spłaconą w 
trzech równych rocznych ratach począwszy od 
1. stycznia 1867 r Wypłacenie kwoty częściu 
wej w sumie 100.U()0 złr. w. a. jest już rozpo- 
rządzonem. Asygnacja dal.jzych kwet nastąpi na 
zgłuszenie sie Wydziału kiajnwego. Jaśnie O 
świecony książę marszałek raczy zamieścić ten 
przedmiot w celu stosownego umocowania Wy­
działu k-ajowego — na najbliższjm  porządku 
dzienn iu Wys. sejmu

We Lwowie, d. 15. grudnia 1865.
br. Paunigortttni Flm. 

Gsnowa wniosku rządowego względem no­
wego podziału teryturjalnego Galicji i Lodomerji 
wraz z v .  księztwem Łraknwskiem je s t nastę­
p u ją c a : -HJ a - - ‘ .

„W skutek nąjw. rozporządzenia z dnia 16. 
października b. r. tuam zaszczy t złożyć do laski 
mai szałkowskiej projekt terytorialnego podziału 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z wieikiem 
ks. Krakowskiem w tein zaprowadzenia nowej 
organizacji władz Politycznych, z uprzejmem 
zaproszeniem, ażeby Wysoki sejm krajowy ze­
chciał w myśl §• 19. statutu krajowego udzielić 
c. k. rządowi co do tego projektu — światłego 
swego zdania.

„C. k. rząd starał się p rzy  zestawieniu tt 
go projektu zad tść  uczynić względom, na które 
zważać należy z powodu z^prowudzić 8ję m a. 
jącego rozdziału administracji i sądownictwa, z 
powodu konieczności ja k  największego oszczę- 
izenia skarhir państwa, i w celu jak  największe 

go uwzględnienia interesów ludności (Ogólue 
motywa tego projektu sa w osobnem załączeniu 
zawarte). W reszcie pozwalam sobie oświadczyć, 
że wydziałowi któremu to przemożenie rządo­
we przekazanem będzie do zbadania, ja k  nąj- 
chetniej udzielone zostaną wszelkie potrzebnć 
objaśnienia, daty statystyczne i odnośne poda­
nia pojedyńczych właścicieli dóbr ' reprezenta- 
cyj gminnych.

„JaŚLC Ośw ks. marszałek raczy zamie­
ścić ten przedmiot na porządku dziennym.

We Lwowie d. 5. grudnia 1865.
Paumgarti*n. “

Powyższe wnioski wszystkie będą, jak  już 
donieśliśmy wczorąj, drukowane, rozdz. ;lone po­

między posłów i postawione na porządku dzien­
nym do pierwszego czytania i uzasadnienia.
. — W niosek-rządowy o pożyczce głodowej bę 
dzie yf-dle uchwały, zaraz wczoraj zapadłej, 
wcielony wprost do referatu komisji dotyczącej 
ow rioskach, której daliśmy już pokrótce wińdo- 
meść, dziś zaś właśnie_zamjeszczamy je  w.szcze­
gólności, ^ d y /^ rz ^ jd ą "  we^ wtorek p»d obrady 
sejmu, f “
“  ’ Drugi wniosek rządowy o p-u/.mie reryto- 
ij ilnym I raju naszego, jest już drukowany i bę 
dziemy się stąrać jak  najprędzej umieścić gn. w 
dzienniku.

_  P o to c k i M A d a m  odczy tawszy 
przód swój wniosek, dążący do tego, aby wysa 
dzona była z całego sejmu komisja 5 członków, 
któraby wzięia pod rozwagę urządzenie obecne 
szkół pod względem ‘ administracyjnym, dyrtak 
rycznym. i pedagogicznym, i w tej jeszcze ka­
dencji przedłożyła sejmowi swoje w nioski, r r  
oświadoza, że wniosek ten jes t w M tiw ie  poa- 
niecieniem wniosku w poprzedniej jeszcze, k a ­
dencji postawionego, który już wówczas pozy­
skał silne poparcie ze strony Izby ; jes t też ró 
wnobizmiącym, bo choć wedl< przepisów regu­
laminowych wnioski nie mogą przechodzić z je ­
dnej kadencji na drugą , ' przynajmniej formą 

'sw oją powinny wsKuzywać, że już raz były. Ba-' 
eząc na ważuość i nagłość sprawy, nie eheia 
łem je j Odkładać dłużej, chociaż" mnie wstrzy 
mywał od tego jeden wzgląd, nieobecność kole 
gi (Dietla), który w zeszłej kadencji był auto­
rem dotyczącego wniosku, a któremu, jako me 
żowi fachowemu rzadkiego uzdolnienia, przysłu-, 
żało właściwie prawo inicjatywy i teraz. Co do; 
praktycznej strony, wniosek mój nabiera nie­
zwykłej doniosłości, zwłaszcza, ze godzibo się 
przy nim zastanowić nad dzisiejszą sytuacją na 
s z ą , nad sy tuacją , w jak ą  nas wprawiły osta­
tnie postanowienia monarchy, gdyż z takiego 
rozpatrzenia się wykazałoby się należycie , cze­
go żądać mamy, czego żądać możemy i powiL 
niśmy w kwestji..wj chowania, publicznego. Mu-, 
wca postanowił jednak nie przechodzić na to 
p o le , a to z powodów, które bliżej wyjaśnia. 
Pogląd taki nie da się ogianiezyć ani ścieśnić 
na jedno pole, na jeden zakres działalności po 
litycznej. W dzisiejszej chwili podjęty, musiał­
by on wypaść rozłożysto i w ygląda '1 pouekąó 
na prngiam at nasz polityczny, choćby tylko je 
den głos w .tem zgromadzeniu za nim przema 
wiał.,: Przy dzisiejszych rzekłbym .-h domowych, 
pracach naszych, usposobienie Izby nie jes t oy-, 
najmniej po rem u, aby słuchała lub stawiała 
programat) polityczne. Pojedyńczemu tedy po 1 
słpwi nie przystoi w y i,w ąć się w takiej chwili, 
i krzyżować d uch» Izby. Odkładając przeto 
skreślenie stanowiska naszego politycznego ,n» 
później, przystępuję wp-ost do przedmiotu wła­
ściwego. ”  * " 7 /  "'j* "  ^  sy-^ul”

Uzyskanie autonomicznych praw w szkole 
jes t dia nas pierwszorzędnym obowiązkiem — I 
jeźli kiedy nim było, ! to w teraźniejszej chwili 
mamy właściwe powody, uważać je  za najświętszy 
nasz obowiązek. Dla podniesieni* ducn.a zanie 
dbałego, dla uleczenia ran, zadanych szeregiem 
bolesnych wypadków - - -d la  podżwignienia k ra­
ju  całego z wielkiego materialnego i moralnego 
upadku — nie widzę innego środka, jak  tylko 
wykształcić nowe, zdrowe pokolenie u ra w o !) 
Kozs/erzeniem praw dziw ej,' rze te lnej/ realnej 
zdrowej oświaty, i wpojeniem w umysły zamiło, 
wania do pracy tern jednem  sądzę zdołamy 
powstrzymać jędzę m aterjalną i moralną, w jo 
kąśmy popadli zbiegiem nieszczęśliwych okuli' 
czności, tem możemy obaczyć się, i tem jednem 
możemy przy wrócić na nowo w Lrąju posząne 
wanie zasad ładn (hrnwnl.

Mówca oświadcza wśród powszechnego pa- 
. aszenia , że nie mógł się wstrzymać od wyra­
zów żalu, z powodu wjadomego wypadku na J a ­
giellońskiej wszechnicy- lecz objawiwszy w łym 
względzie przekonaniu, 3woje i kraju oąłego — 
wraca do przediq,i®rii właściwego. — 

i j p p r a w a  autonomii wyeliowarna publicznego 
jako nąjpierwsza i najważniejsza dla nasi nie da 
się p ie rzy ć  ograniezonemi 'paragrafam i dotych­
czasowymi statutu krajow ego,! który tylko pe­
wny i-cdzaj szkól stawia pod nadzór i kontrolę 

— r -Wpłyj>" .kraju powimeu jednąk ; — *ejmu. musi

wanie zasad ładu bożego (brawo)
Na czele tedy programu naszego będzie stać 

kwestja wychowania publicznego, albowiem jest 
tu kw estja wykształcenia i umoialnienia spad 
kobierców mienia i ducha naszego. Od wiekótf 
przywykliśmy w szeregu paświęęeń nieść w ofie 
rze wszystko „ nawet naszą całą przeszłość 
świetną, ale przyszłości w ofierze nieść nie 
możemy, nieść nam nie „wolno; przyszłość ta 
spoczywa w ręku haszem, spoczywa na barkach 
naszych dzieci, przyszłych obywateli. Otóż wy 
chowanie nowych obywateli nie powinno odbywać 
się dla ubocznych celów, i dlatego kwestję wy­
chowania publicznego kładę na czele naszego 
programu pracy. Do niej zwróciła się myśl na 
sza od zaśw Lania, że tak rzekę pierwszej zorzy 
nowego żywota naszego, od chw iii opamiętania, 
a to tem bi rdziej, ż e .i  w ładza państwowa lnł 
nym duchem teraz przejęta. Na tem polu — 
mówię — czeka nas najważniejsza praca, ale 
też i najważniejsze następstwa, do których że 
dójdziemy szczęśliwie, chcę mieć wszelką na­
dzieje, bo ufam ie  krok, jak i wyszedł ze stro 
Uy jednego męża stanu nowej ery, będzie uzna* 
ny mylnym i niewłaściwym. Bolesnem dla nas 
wszystkich — dla całego kraju - -  było usunię­
cie z posad uniwersytetu Jagiellońskiego dwócb 
inężów, celujących stanowiskiem i poszanowa 
niem p< wszechnem Nie chcę, nie będę uwła 
czał jednemu, jeźli wspomnę saszezytnie o dru 
gim, nieobecnym. Z biednego stanu w ytrwało­
ścią i pracą, nauaą i wiadomościami dobił się 
on stanowiska zarówno świetnego w kraju, jak  
i za granicą, tak, że dziś jest pierwszym u naio 
przedstawicielem kwestji wychuwania pnbliczne 
go. Będąc obaj zajęci w zuwod/ie pedagogicznym 
mężowie ci umieli miarkować uoysły młodzie 
ży, umieli nakłaniać je  do przestrzegania ustaw, 
nmieli sam; szanować władzę, i uczyć ją  szano 
wać. W yrok surowy, który zarowno dotknął ichj 
i kraj cały. przypisać niech mi wolno będzu 
doznanym już niejednokrotnie oszczerstwom, baj 
kum i donosom kłamliwym, których źródła nam 
znane, o którycn celem jest w mylnem świetle 
przedstawić i zniweczyć v;s/elk.ą pracę prawdzi­
wie zbawienną, i odtrącić >d ust łaknącego kra 
j u — jej owyce. Nie dowolne to przekonanie, a-v 
le zaczerpnięć Zę szeregu smutnych dośw/c.d 
czeó, któremi gęsto wytyczona uroga nasza. 
Jest nadzieją, że postanowienie to będzie zmie­
nione i cofr ięte, jeżi prawda, jakby to myśleć 
należało, zdoła się przebić przez pajęczynę 
kłamstwa, która ją  osidla (brawo i oklaskij.

dla oszczędzenia czasu, i zamiast oddawać kai 
tki do nrny, proponował, aby je deleguwam od 
m arszałka zbierali po ławkach do koszyka, bez 
wywoływania nazwisk Oparł się wszakże ks, 
roarszałek takiemu anti-regulaminowemu postepo^ 
wauiu, a Izba po niejakiej szermierce przyjęta 
wniosek Hubickiego. abv wybór komisji tej od­
łożyć na później

Z  porządku dziennego nastąpiło pierwszą 
czytanie wniosku S m o lk i względem przenie­
sienia głównych zarządów kolei żelaznych z 
Wiednia do Lwowa. W nioskodawca żąda, aby 
komisja administracyjna obmyślała kn temu od 
powiędnie sposoby, i uzasadnia swój wniosek 
następującym sposobem :

Zamiarem wniosku mojego jest sprowadzenie 
stosunku, na teraz dla wszystkich przedsiębiorstw 
na całym świecie nakreślonego jes t sprowa 
dzenie rzeczy nienaturalnej do naturalnego sta 
nu. Anumalją bowiem, ja każdy przyznać mu­
si — jest, jeźli zarząd przedsiębiorstwa przemy 
słowegc setkiem mil oddalony jes t od prze'* 
miotu swojego, a to z oczywistą szkodą przed 
siębioistwa * kraju. Że do tego przyszło, to na 
lezy przypisać dążnościom centralistycznym w 
ogóle, jak ie dotąd panowały, od i zadu począ­
wszy, a odkąd dążność ta ak się zdaje ustała, 
je s t nadzieja, że rząd teraz nie będzie przecL 
wn’ nrzeniesieniu głównych i centralnych bióą 
z W iednia tam, gdzie zakłady, do nich należące, 
istnieją; zwłaszcza stać się to musi, jeźli repre­
zentacja kraju wykaże zgubne skmki siedziby 
zarządów centralnych w W iedniu, i jeźli sejm 
będzie interweniował.

Te zgubne skutki odnoszą się nietylko d 
publiczm^ci Samej, która na tem cierpi, ale od 
noszą się do handlu i kiedytu okaziją  się szko-
i  l • ł J 1 _ 1 7 V •   -Z i        .kni ł fnl

obejmować wszystkie szkoły. Na nic się bowiem 
najsam -TJ_nię_ąp-j^rdądza piękne o&_ dc zasad przepisy i 
“ normaija ‘ barazo wieie , jak  wiemy, zależy od

osób, które zastosowują w prakytce te praw i­
dła, a widzimy, jak  one wówczas wyglądają.

Ustanowienie komisji edukacyjnej z łona sej­
mu, komisji .złożonej z .Judzi Swiatłyclp Ł znają­
cych się r.a przedmiocie, a mających obowiązek 
zdaw ania ' ?prawy z e " ij'wrych czynności przed 
sejmem to jedno móże uczynić zadość dążeniom 
naszym odpowiedzieć słusznym wymaganiom, 
Tylko komisja taka będzie w, sianie zgłębić na­
leżycie potrzeby systemu wychowania publiczne- 
go, zmierzyć donośność środkow; i z odpu\/ie- 
uniemi tutaj wystąpić wnioskami. ‘ Mniejsza oto, 
że ustanowienie’ i czynności komisji ędukacyj 
n e j przekraczać będą poiiiekąd zakres, atatutem 
krajowym ustanowiony ; boć « tak -ważnych 
rzeczach, godzi się sejmowi, zająć obszerniejsze 
stanowisko z uwagi na sło iła  m onarchj, wyrze­
czone w manifeście 1 wrześniowym. wolna jest 
drpga ! Z wniosków komisji rzeczonej przejdą 
uchwały, i na tych uchwaiacn dopiero będziem 
mogli się oprzeć jako  na podstawie , albowiem 
zaiste, będą one tworzyć naszych życzeń pr.ógra-’ 
mai, i zbiór uaszych koniecznych nalegań, wtó­
re 'd a lek ie  od tendencji nieprzyjażnych państwu, 
lub sprzecznych z jego interesem, niechaj świad 
czą o szczerej naszej pracy, do której powołuje, 
nas monarcha (brawo).

A tak z wszelką szczerością, bez a w mara- 
czności, bez ukrytych myśli, będz.emy dokładać 
wszelkich sił ku spełnieniu naszego zadania, i 
taki sposób będzie zbawienny dla ogółu i szcze­
gółu, dla pojedyńczych i wszystkich.

Co do samego wyboru członków lej korni 
sji, to nie mogę milczeniem pominąć, że zasi* 
da w" tej Izbic kilku mężów wysoce uzdolnio­
nych. Liczbę pięciu .uważam całkiem za dosta­
teczną, a wybierać nie ze sekcji, lecz z całej 
Izby proponuję dla tego, aby usunąć wszelkie 
powody, krępujące wolność, tyle potrzebną przy 
wyborze składu takiej komisji. Co do formalne 
go traktowania, to sądzę, że za długą i za cię 
żką drogą byłoby może, odsyłać mój wniosek, 
mający na celu wybór komisji, pod rozpoznanie 
osołmej - komisji, i m jślę, że stosowniej byłobj j 

wyzhaczyć dziś dzień . dla drugiego czytania 
wniosku mojego. Ti k lody co do formy i t.eścr 
uzasadniony wniosek ^polecani uwzględnieniu 
Wysokiego zgrom adzania.' (Oklaski huczne i
brawa). ..............i '  '

Przy wszczętej następnie dyskusji, naa py 
taniem, czy i do jak iej komisji odsyłać ten 
wniosek, wnioskodawca zażądał aby go ode­
słać do Wydziału krajowego, zależało bowiem 
na tem, aby sam wybór komisji odwlec cokol­
wiek, aż przybędą sejmowi nowe, stosowne i o- 
czekiwane siły. Ks. G i n i l e w i c z  zażądał nato­
miast wyboru komisji wprosi, to nie z 5 ale z 
8 członków złażonej, i to z tyyraźuem uwzglę-’ 
dnieniem ludzi fachowych -  ośmiu dla tego, 
bo to ważna sprawa, nieuslępująca cc do ob- 
szerności w niczem sprawie gminnej, dla której 
wybrano aż 24 członków.. Izba przyjęła pier­
wszą część jego wniosku, aby w jbierać wprosi 
komisję, ale odrzuciła żądanie o 8 członków j 
postanowiła wybrać tylko 5ciu, i to tylko z ca­
łego grona sejmowego. Już o mało że również 
nie przyjęto niebacznego wniosku, aby komisję 
tę wybrać zaraz. Z y b i i k i e w i c z  radził uawei 
uprościć pod tym względem formalne głosowanie

najlepszym razie pisemnie do W iednia.— Lec 
bardzo często jcat niepodobieństwem _ąby 
tak ic l podań był pożądanym, bardzo ezęsto jest 
wątplnyym — a słuszne nalegania pozostają nie- 
uwzględnione i nieuwieńczouę pomyślną rezolu­
cją Rozułaa ..azdy, uk ładanie ' taryfy, wszystkie 
stosunki ruchu kolejowego,, załatwiają się także 
v._ylącznie w Wiedniu, jako ostatecznej instancji 
1j* w zarządzie wykonawczym. W zarządzie tym 
wyk„nawczp'm zasiadają sami tylko cudzoziem­
cy, lftórzy hie wchodzą w interes kraju. Te nie­
dogodności m ają ten sk u tek /że  wielka mnogość 
projekińw, myśli, zażaleń i życzeń nie dochodzi 
wcale do wiadomości zarządu centralnego. Ka­
żdy lęka się dttgrrpłSfiieiltrej /  bo każdy krok 
taki nie może się obejść bez kosztów znacznych. 
Ztąd pochodzi^ ze zarząd centpalny w-t,Wieduiu 
pozbavviunj jes t iego poglądu, potrzebnego za­
wsze w kierownictwie naczelnym, pozbawiony 
jes t stojnwnych rad i myśli ze strony publiczno­
ści, pozbawiony je 3t wreszcie tego codziennego 
z tknięcia 3ię z ząkladem syoim, które jest nie­
zbędnie potrzebne, aby t.akład stał odpowiednio 
do potrzeb k ra ju ; zarząd centralny w Wiedniu 
Ograniczany jes t tylko na sprawozdania podrzę­
dnych swych orgaLów, a tym nie Zależy bypaj 
tnnirj na U3unięcia nadużyć lub błędów

Kuimmie się, samo. przez się , że medugu 
dnośei te wpływają również tamujące na 'rozw oj 
handlu i kredytu, w kraju naszym, już tak po­
zbawionym tych ożywczych dsoałaczy Wiemy, 
że wszelkie liwerunki, wszelkie zamówienia i a  
dostawy pertraktacje - ofertowe i „kontrakty z 
przedsiębiorcami, odbywają się zawsze w Wie- 

. dniu, i korzysta z nich tylko tamtejszy świat 
przemysłuwy, podczas kiedy' nasza publiczność 
przemysłowa ’i rękodzielnicza jest od nich spo 
sobein łatwym jta pcjęcia. wykluczona całkiem, 
gdyż najczęściej albu o faiczem nie wie, albo 
jeźli $ię dowie z pism publicznych, nie ma spo­
sobu wstąpienia a konkureheję. Nic je j nie po­
zostaje, chyba tylko przedsiębrać podróż koozto 
wną, której rezu lta t' jest- o tyle niewątpliwym, 
iż nasi przemysłowcy z powodu' wielk*egv od­
dalenia nie mugą stanąć fskjite.ęznie do współ­
zawodnictwa z tamtejszymi, a oię mając ani 
sposobności ani możności pokazania się ze sw~- 
ją  pracą,' nie mog'i dotąo pozyskać sobio 8>m- 
p a t j i / i  wykluczeni .są prawi, od przedsiębiorstw, 
i jeźli który z ruch zdoła uzyskać no, siebie ja  
ką prące, to chyba tylko *z trzeciej ręki przy 
czem zysk cały pucbionęL “już obey. Głó 
wny magazyn m aterjałów ,' który przecież ja k . z 
natory rzeczy wypływa, powinien się znaj dow ie 
przy kolei ż tlazn tj, ^  mianowicie w środku jej
przestrzeni,' z naje 
w Krakowie, a 
W iednia 'stacja,

. nie we Lwow*e leca 
^ ^ ■ ! j _ b o  to najbliższa od 
j u ż H L |j  ku Wiedniowi tru ­

dno było założyć mateijaiów.
Naturaluem następstwem tego zcentralizowa­

nia w W iedniu jest, że wszblka gotówka wycho­
dzi z kraju, a pieriądze płyną do W iednia,.i 
tam obracają się na korzyść handlu i przemy­
słu, Nadto znaczne bardzo sumy pieniężne 
wstrzymują się od przybywania do k re iu / I* tak 
kupony procentęwe od akcyj wypłacają się pół 
rocznie z dołu, a d jw idenda dopiero w 6 mie­
sięcy po zapadnięciu uchwały walnego zgroma­
dzenia. Zanim ta wypłata nastąpi, pieniądz na nią 
przypadający krążj w Wiedniu, i te miliony 
idą na podtrzym ywtnie haudlu i rozwój przemy­
słu wiedeńskiego. Jeszcze jedno przytoczę: Ra­
da zawialowcza kolei K a r ,'a  Ludwik* pobiera 
50.000 złr. rocznego wyi ugrodzenia. Zarząd 
wykonawczy ma także do dyspozycji znaczne 
sumy, otóż wszystko, to ruzeszhby się po Lwo- 
v,i~, gdyby ,.i była siedziba głównego zarządu 
tejże kolei. To samo można powiedzieć o kolei 
czerniowieckiOi, to samu o przyszłym zarządzie 
kolei innych, jeźli z czasem przyjdzie, do wybu 
dow ai/a linii brodzkd-tarnopolsku j i węgiet sko- 
dtryjskiej. W tedy suma blisko miliona (Ustałaby 
się do obrotu wi Lwowie.' To więcej wyniesie 
i więcej znaczy dla miasta naszego t-  tnizeii 
ono ma ż tytułu, że jest teraz środkuwą siedzibą 
wzsystkieb głównych władz krajowych.

Jaki to wpływ wywarłoby na podniesienie 
ceny realności, na ożywienie rękodzieł i rze­
miosł , na rozwój zakładów' kupieckich i ruchu 
handlowego tego nie potrzebuję dowudzic. W 
ścisłym związku ,? tem, stoi pomnożenie siły po­
datkowej m ias ta , dochód z dodatków podatko­
wych. Jeszcze jednogo bardzo znacznego do­
chodu, je s t nasze miasto pozbawione. Jak w ia­
domo koleje żelazne opłacają także po łatki, i 
to dość znaczne, wraz z dodatkami, między któ­
remi zawierają się także dodatki komunalne. 
Teraz Wiedeń pobiera od s«»mej tj .ko kolei Ka­
rola Ludwika rocznie:

podatl iem gruntowym 
zarobkowym 

„ i dochodowym
— razem

ó.3ti4 /Ir 
2.734 ’ 

150.736 „ ,j
id

\w

159.834 „
To tylko jedna kolej tyle płaci Wiednio- 

który pobiera z tego dla siebie podatki ko­
munalne. Z uwagi na to, ppwstał nawet tego 
roku w Radzie państwa wr osek, aby gminę 
wiedeńską odsądzić od tego tak niesprawiedli­
wie pobieranego dochodu, a przyznać »0 w szy­
stkim gminom, przez których teryiorja przecho­
dzą koleje żelazne, zwłaszcza, że 'dodatki powin 
ny się opiacaę t a p , gdzie jstniejo przeumi >t 
ich. — Centra1 iści opierali, dę temu uąrdzo, 
choć sami przyznawali ni&-hiszncść w yłą­
cznego poboru na rzecz WibJnia a odno 
śnie Niższej Austr,i i wniosek, upadł, ale nie po­
dlega żadnej wątplJwości. Ąe  mmy te pobiera­
łoby miasto L vow gdyby zai_ ąd główny kolei 
Karola Ludwika był tutaj W Lw ow ie; wtedy

 z .    ̂ . dodatek JrompnaiToy od kólei miasta Lwowa
dliwemi dla młodzieży naszej techniczine kształ I opłacany. p^edstaw iałLy milio ^wy m ajątek ska-

!

cącej się, a zarazem naruszają doDrobyt u p ra ­
wa akcjonarjuszów krajowych. :

Co do pierwszego, tj. co do szkód wynika 
jących dla publiczności, nadmienię ty lko, że 
wszystkie wnioski i piany do regulowania trans­
portów i pociągów kolejowych lozstrzygają się 
w Wiedniu. Łatwo poiąć, że nublieznośc, mająn 
Wiele rzeczy do zarzucenia, musi udawać się w

j > talizowany, którego Lwóvi lest teraz pozba - 
wiony. |j r i t / jo  ytWMi gmt hę

dowiedziałem także, że s i^  lisko centralny ełi 
zarządów kolejowych w Wifld&jj, przynosi ugró- 
mną szkodę naszej młodzieży^,, kształcącej się 
vV zawodach technicznych w zamiarze służenia 
później krajowi pracą sw oją, wyksztacemem. 
Tym czasem nominacje na posady knlejowę
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j 8j w Wiedniu, gdzie młodzież nasza nier ina 
łatwego przystępu, i . przy współubięganm się 
nanofvka na 1 niezliuzone trudności, yyszj 
scy 'u rzeau iey  przy cen tra la ch -zarządach są 
cudzoziemcami, nie znają ani języM  ani potrze!) 
kraju, kierują więc z czystej sympatji dla swo­
ich rodaków i znajomych tylko cudzoziemców 
na posady, a młodzież nasza jest upośledzoną ,1 
me może znaleźć dla sieme zajęcia Pytam się 
tedy zkąd młodzież ta  biedna ma czerpać za­
chętę "do pracy i kształcenia się w ^aw odach
praktycznych? . . . , , . J ,

To są główne mniej więcej skutki szkodli­
we tej okoliczności, że zarządy kolei żelaznych 
nie mają w kraju swojej siedziby. Ale jest o- 
groinna jeszcze mnogość innych, które przyno- 

^»ą-azknde aąm sm ip^petisiębjorstw om . Przyto- 
^ r ^ O f e ^ r e .  <■ tak są pewne w ich ra ­
chunkach iu lry kl rozchodów, które można we 
Lwowie i r "  kraiu naszym przynajmniej 0 % 
cześd^  taniej, pokryć. aniżeli we Wiedniu. 
MowC*T M ew adnia to cytrami. Jeżeli dalej wszel­
kie dochody tutejsze z obrotu Kolejowego, pie 
niądze, korespondencje muszą „być. odsyłane do 
Wiednia to rzecz naturalna, że to pociąga za 
sobą rozliczne koszta i opłaty, z których korzy 
sta pośrednicząca kotej północna Ferdynanda 

Odległość sama kolei Karola Ludwika od 
Wieduia pociąga za sobą koniec/.ność pomno­
żenia wydatków na n adzór, ho jest potrzeba 
trzymanie urzędników -  wyższych, inspektorów, 
którzy w ciegłej bywają podróży pomiędzy 

^ Wiedniem a Lwowem, pobierają wysokie dyety 
i każą sobie grubo płacić na koszta podróży. 
T a sama okoliczność jest przyczyną, że człon­
kowie rad zawiadowczych krajowcy me zawsze 
mogą b y w a ć  na posiedzeniach tych rad, zkąd 
wypływa szkoda dla interesu krajowego i ak- 
cjonariuszóW krajowych. Oto talu pom odli ztąd

' ogrom niedogodności, szkód pozytywnych i uby­
tku korzyści Wyjaśniłem już, dla ezego istnieje 

' t a k  nienaturalny stosunek, wbrew prostemu inte. 
rasowi zarządu.

Galicja je s t nadto jedynym krajem, tak da­
lece pod tym względem upośledzonym. We 
wszystkich innych krajach, gdzie są koleje, za- 
yządy tych kolei znajdują się w miejscu.

I tak kolej czesko - zachodnia ma swój głó 
wnv zarząd w Pradze, pardubickia w Reichen- 
ketgu Włoskie koleje m ają także zarządy w W e­

n e c j i  Inne wprawdzie koleje austrjackie mają 
także swoje zarządy v Wiedniu, ale to słuszna, 

Jbo rzeczywiście wychodzą z W iednia; do rzędu 
tych należy kolej północna Ferdynanda, kolej 
tacbodnia Klżbietył kolej południowa czyli fran- 
cuzka i kolej Franciszka JA y fa  czyli wschodnia. 
Wszystkie biorą swtój Wiedniu, a a
„ni galicyjska ani ^ e r ^ ^ ^ B f e t a n i t ą d  się ju e .

^ * X i .  . .d v  .. 1... M  i r * »  « '• ,
w y k a z a łe m , i przeszkoazrc^łTOy się dalej me 
mnożyło. Nie chcę przesądzać, jakie wnioski w  

^ y m  względzie porobić nzna za dobre komisja 
% administracyjna sejmu, do której ten wniosek  

ma być odesłany, ale t»ie ąjygę pominąć niektó^
rych wskazówek. — , r ; . .

Prawo czyli ustawa z d. 14. września 1854 
j» kolejach żelaznych nic nie wspomina o te m ; 

♦ również w dokumentach koncesyjnych nie ma o 
tem żadnej wzmianki. W statutach jedpąk kolei 

#/K arola Ludwika przepisuje $. 4.,, ^że siedziba 
Towarzystwa ‘ ma być w Wiedniu, a s- 20, że 

"Towarzystwo repypzeutowane jest przez radę 
zawiadowczą, a ta.jf gdzie ona rezyduje także 
aekretarjat • naczelny %■ inspektorat jeneralny, w 
których wszystko jesi akouceutrowane “ to w a­
rzystwo kolei czerniowieckiej ma już w $fie 1. 
wskazaną siedzibę w Wiedniu, gdzie też rezy­
dują jeneralny dyrektor, ale statuta te mają 
przynajmniej lyle dobrego, że w §• 57 nakazu­
je, aby komitet zarządzający był we Lwowie. r  

m | Główna trudność tedy w osiągnięciu pożą­
danej zmiany, leży w statutach rzeczonych, bo 
rząd może powiedzieć, że towarzystwom wolno 
postanawiać i mieszkać gdzie chcą, a mnie przy­
służą tylko prawo zatwierdzać. To prawda, ale 
i to prkwda rząd ówczesny postanowienia 

wjił^ weio swoim i ląteiesem  narzucił to w a ■ 
rzystwom jako warunek sine qua non. Zresztą 
możność zmiany w statutach jes t przewidzianą, 
a zatem zmienić można, co jes t złe. Pod tym wzgję- 
dem ' J ‘ ' '  ’
szów,

i uprasam Wj^sokiego, zgromadzenia," aby .zro 
biło przedstawienie przynajmniej ■_>' z««..ioj- 

]. senie - podatku spadkowego i o zniesienie 
„ dodatków, a zarazem uciążliwej prowizji. Wnio­

sek mój je s t prawda ze poparty, ale jo w imie­
niu wdów i sierót obzyyvom się tu , ' i popierom 
go w imieniu tych dus, które utraciwsy mężów 

’ swy,vh jr ojców, popadli w 'nędze, gdyz następu­
je  zaroz opłat wysoki, a oni smutne głosy i la- 
meuta wydają. Wzywom sanowne Zgromadzenie, 
aby me omieskało zająć się losem biednych wdów 
sierót, i odesłało mój wniosek do kom isyi/1 pra ] 
wnicej, aby przez takową glos mój dostoł sie do 
tronu i łaski, i aby te wdowy jakow y ulgę nzy-„ 
skać mogły. (Oklaski rzęsiste), 

r o  l. Żądaniu temu uczyniła Izba zadość. . Nastą­
piła potem rozprawa nad sprawozdaniem komi­
sji o- dyetach poselskich.'D ebatę ^tę wrąz z kry­
tycznym poglądem musimy dla braku miejsca 
odłożyć do jutra, zapisując dziś tylko rezultat, 
że Izba bardzo małą, większością nad wiadomym 
wnioskiem Kmietowicza przeszła do porządku 
dziennego. Przyszłe posiedzenie we wtorek."

t_ m ' — -  t n i r  ir

.1* tu t t iw** r .lu U  .If.Ł
Przegląd polityczny.

ny, „
nawet uchw ały”"w alnej, 'te raz  akcjonarjnsze 
jeśli uchwalą śc ian ę  siedziby — to sądzę, że 
rząd nie będzie przeciwny. Od akcjonarjnszow 
tedy zależy w ie le ,' Co do kolei Kar. Ludw., to 
większa część akcji jes t w ręku krajowców, więc 
zdaje mi się, że uchwała me podlegałaby ża­
dnym trudnościom, rząd lakże jak  myślę nie 
powinienby robić t^ B ^ ś c i ,  zwłaszcza, jeśli sejm 
sie *  to o d e z w i e , n a  swojem prawie czu­
wania nad tem, abi wszelkie instytucje w kraju 
istniejącej przynosiły korzyść krajow y a nie

Z °Mam nadzieję, że co do istniejących kolei 
żelaznych da si< zmiana zrobić, na przyszłość 
zaś wypada nam się inaczej niż dotąd bywało 
starać- a wysoka Izba zechce jak  na dziś ode­
słać w’ni08ek mój do komisji administracyjnej, 
aby aię rozpatrzyła w nim i swoje wnioski pó­
źniej przedłożył? (Huczne oklaski i brawa).

Z dalszego torządku dziennego dla uzasa­
dnienia wniosku“o zmniejszeniu podatku spadko­
wego, zabrał E;os | | ebda. poseł z Mazurów, 
który już na pie -Wszej kadencji zwrócił był u- 
wagę na siebie szczególnie swemi.zapatryw a­
niami się na a Łonomię eil)iuy.

„Moja rzeoł — powiedział — jest podatek 
spadkowy. Wi lomo panom, że gospodarstwa 
wiejskie w n c ^ m  kraju spieśą szybkim kro­
kiem do upadki Temu złemu winien także mię- 
dzy innymi po atek od dziedzicenia, wysoki 
nadzwycajnie i ciązliwy. Zważywszy’ ^  8tan 
włościaóatwa n; iego jes t strasnie biedny, zwa. 
zywsy, ze zapi.gy, gotowego grosa wysły j„ż 
dawno, » cłek nie ma się zkąd zaratować, a co­
kolwiek d o s ta je  w kaletę, to musi dać na 
opłacenie poda ków i lichwy olbzymiej —

n i mą

Z mowy tronowej węgierskiej, k tó rą  w stre­
szczeniu podaliśmy wczoraj , wyjmujemy dzisiaj 
dosłowne dwa najważniejsze ustępy: Pierwszy
co do przedłożenia sejmowi dyplomu paździer­
nikowego i ustawy w ęgierskiej; drugi co do sy- 
stowania całej konstytucji w ęgi^^kiej, wyjąwszy 
reprezentację sejmową.

Pierwszy ustęp brzmi: „Jako pierwsze za 
danie sejmu wskazujemy sposób traktowania 
spraw, wspólnych wszystkim naszym królestwom 
i krajom. Istnienie takich spraw zuajduje sw e , 
uzasadnienie w duchu pragmatycznej sankcji, 
chociaż co do sposobu ich traktowania stosunki 
w istocie, swej zmienione , wym agają i istotnej 
zmiany. Przeobrażenie się po lity czn y ch /n aro ­
dowych i społecznych czynników, które się od­
było tymczasem, zniewoliło nas w poczuciu wy 
sokiego naszego zadania, udzielenia i reszcie na­
szych królestw i krajów praw konstytucyjnych; 
z tego powodu wspólne wszystkim naszym kra 
jom sprawy na przyszłość traktowane być mo­
gą tyllio przy , konstytucyjnem współdziałaniu 
owych królestw i krajów. Te były powody, 
któie kierowały uami przy wydaniu dyplomu z 
20. października 1860, a i teraz jesteśm y prze 
konania silnego, iż wspólne ,' konstytucyjne p a ­
ktowanie wskazanych w nim wspólnych spraw, 
jest nieodzownein wymaganiem jedności i potę-. 
gi całego naszego państwą , któremu wymaga 
niu każdy inny wzgląd podporządkowany _ być 
musi". J b  i

„Co do sposobu traktowania tych spraw w 
patencie naszym z dnia 26. lutego, zakreśliliśmy 
fol mę, przeciw której jpdnak różnostronne i w a­
żne (gewicbtige) powstały obawy. Więc gdy nie 
mogliśmy nie przejąć się przeitonaniem, iż ta 
k w ostja  n ie  bron ią  m aterja ln ej i m oralnej p resji,
lecz tylko w drodze wszechstronnego " porozu­
mienia i poznania konieczności ostatecznie i 
trwale załatwić się da, dlatego manifestem n a ­
szym z dnia 20. września br. czasowo zasysto- 
waliśmy działalność statutn co do reprezentacji 
państwa i przedkładamy zebranym na sejm sta­
nom i zastępcom królestwa Węgier, tak nasz 
dyplom z dnia 20. października 1860, jak  i p a ­
tent z dnia 26. lutego 1861 do dojrzałego roz 
ważenia, gruntownych obrad i przyjęcia."
— ...„Oczekujemy przeto od zebranych na sejm 
stanów i reprezentantów naszego królestwa W ę­
gier, iż przedłożone im te propozycje w duchu 
uprzedzającej słuszności gruntownie poddadzą 
zbadaniu, i w razie, gdyby podniesione przeciw 
nim zarzuty załatwić się nie dały, przedstawią 
nam takie tylko modyfikacje, które z żywotnemi 
warunkami całej monarchii pogodzić będzie
•można.*bb» et v is  i-wlr/*iR»roi

Ustęp drugi co do systowania reszty kon­
stytucji węgierskiej brzmi dosłow nie.

„W ścisłym, nierozłącznym związku z z a ła ­
twieniem tej-kw estji, zostaje rewizja, a rdative 
przeobrażenie tej części ustaw z roku 1848, 
która odnosi się do działalności naszych praw 
monarszych i określenia atrybucyj rządowych. 
Co w ścisłym związku zostaje i nawzajem na 
siebie oddziaływa, w praktyczuem zastósowanju 
nie może być rozłączonem. Wprowadzenie 
bez odmiauy tyGh ustaw w życie , leży po za 
zakresem możliwości przez wzgląd na potęgę na­
szego pańslw a, na nieuszczuploną ważność na­
szych praw monarszych, równie jak  i przez 
wzgląd na uzasadnione żądania 'krajów obo­
cznych. .Chociaż więc formalna prawność tych­
że ustaw nie ulega żadnemu zarzutow i, to nasz 
obowiązek monarszy i sumienna uwaga na opie­
kę , którą winniśmy otoczyć wszystkie ludy na 
szegp państwa ” -i zakazuje nam umacniać na­
szą królew ską przysięgą inaugurainą, utrzyma 
nic i zastosowanie tych ustaw, zanim równocze­
śnie nie będą ustalone wząiemne praw a i obo­
w iązki". . .

„Niezbędnem jes t przeto, aby postanowienia 
tych ustaw, ograniczające praw a nasze monar­
sze, lub odnoszące się do zmiany formy rządu, 
nie wprowadzając ją  w zgodność z warunkami 
bytu monarchii i na odwiecznych podstawach 
spoczywającemi instytucjami wewnętrzuemi k ra­
ju , dokłaanie zbadane i odpowiednio zmienione 
postały *u i7

Organ Deaka P. Napio powiada, że mowa tro­
nowa budzi wielkie nadzieje pojednania, ubolewa 
tylko Naplo, że w ustępie, gdzie jest mowa o re­
wizji ustaw z roku 1848 dążności konserwaty­
wne zbyt wybitnie podniesione. Naplo przyzna­
je, żom ow a w całości tchnie liberalnym duchem 
węgierskim, zbytnie podnoszenie jednak potrze­
by rewizji ustaw z r. 1848 nie budzi dobrych 
nadziei.

Magyar Vtlag pisze o- tej m ow ie: Treścią 
mowy jest polityka uczciwości, ograniczenie sa- 
moistności uważa Vilag za przyznanie krajowi 
praw a do wywierania wpływu na sprawy wspólne 
monarchii.

_ Pesi. Lloyd  mówiąc o mowie tronowej, wy- 
« iża radość z powodu, że monarcha uznał jp 
sposób niedwuznaczny ciągłość praw, Lloyd ma 
nadzieję, że adres sejmu będzie pod względem 
porozumienia się z krajami z drugiej strony Li» 
tawy, dziełem godnyią króją_ i narodu węgier­
skiego. ” “ 'i-— " -v-

”  Hon pisze, że wrażenie mowy było czę&cio 
wo tylko pomyślnem, częściowo jednak  obudzi­
ła  ona zadziwienie, mianowicie z powodu ustępu 
o rewizji ustaw z r. 1848. Stan taki nie może 
zadowolhić nikugo. Tu rewizja, tam systowanie, 
jedynym  rezultatem jest te  obydwie konstytucje 
są w zawieszeniu, i że ani w Wiedniu, ani w 
Peszcie nie istnieje x zą<I parlam entarny. Hon na­
zywa zresztą mowę arcydziełem jetorycznem  i 
aktem politycznym wielkiej wagi." Hon podnosi 
,ustęp mowy<-Który powiada, że teraz wszystkie 
kraje Auśtrji konstytucyjnie będą rządzone i 
'źfś nsttp ten przyjęto okrzykam i: „Eiien“X ^ '
•*» 'Himofr konstatuje, że mowa tronową więcej 
kraj zadowolniła "niż się spodziewano A - H " * n  

“ Wiedeńska N. fr . Presse utrzymuje, że 1 tra 
ktat handlowy austrjacku-angielski d. 16. b m 
miał być w ministerstwie spraw zewnętrznych 
podpisanym. ' r* * L 3n*uH g-ioliofl .ę 
' “ “"C zy istotnie przyszło do porozumienia mię­
dzy stronnictwami węgierskiemi, deakistów i re- 
zoiucjonistów, “a mianowicie czy 'przyszło lub 
przyjdzie do zlania się tych dwóch stronnictw, 
nie ma doląd żadnej pew ności.' Dziwnem j e s t , 
że dotąd organ rezblucjonistów Hon nic o tej 
fuzji nie douosi. Utrzymują najnowsze doniesie­
nia z Pesztu, że dotąd zgodziły się oba stronni 
ctwa na treść adresu > zgodziły "się ” na to^ że 
przed przywróceniem ustaw z r. 1848, tj. mini­
sterstwa węgierskiego i komitatów T mają być 
wzięte pod obiady propozycje królewskie ; (we­
dług innych doniesień nie ęhcą rezolncjoniści 
słyszeć nawet o takiem dla rządu ustępstwie), 
a wreszcie miały się obydwa stronnictwa na to 
zgodzić że sprawy wsp<jlne jednakow o przez 
obydwie połowy monarchii załatwiane być ma­
ją." Co do ustaw względem tych spraw wspól­
nych, te mają być uchwalane przez parlament 
obn części monarchii.v,- ■"'* *i nuBu i y  |fw

Z iem ie polsk ie. Sejm w. ks. Poznańskie­
go najmował się na posiedzeniu swem d. 18. b 
m. także sprawami lokalneini, a głównie msty 
tutem głucho  niemych i zakładem obłąkanych w 
Dwińskach, tudzież wyhopiyni do r;óżnycL komi- 
syj stanowych.

wszechmiar zasługuje na uwagę artykuł 
urzędowego Dziennika Warszawskiego w formie 
korespondencji i  n;id W isłj podany, traktujący
0 posłannictwie Polski i Moskwy a uderzający 
oa Rzym i Niemny. Koniec tego artykułu opie­
wa dosłownie jak  następuje :' „W edług naszego 
przekonania, które wielu mężów głębiej rzeczy 
pojmujących ęv zupełności podziela, przeznacze­
niem Polski byljo: „„Stać na kresach całej Sło­
wiańszczyzny, bronić je j usilnie przeciw chciwym 
zaborów i łupieży Germanom, grupować około
s ie b ie  m n ie jsze  fi sł& bsze p lem io n a  i p rzew od n i 
czyć im zawsze na drodze oświaty i polityczne­
go rozwoju.““ Tak zapewne pojmowali prze 
znaczenie swego narodu: Bolesław Chrobry, 
Bolesław Krzywousty, W ładysław Ł okietek , 
Władysław Jagiełło  i wielu innych, którzy szczer­
bili swoje miecze na karkach dumnych mnichów 
św. Krzyża. A więc Polska upadła własną winą, 
bo zamiast bronić narodowości pobratymczych 
ludów, za pośrednictwem Rzymu kojarzyła zwią­
zki małżeńskie z Niemcami. Ale Polska pada­
jąc  w śmiertelnych z lo-mmi zapasach, uroniła 
swój królewski sztandar, króry Moskwa podnio­
sła i rozwinęła wspaniało w obliczu zdumionej
1 przerażonej Europy, przyjmując dobrowolnie 
święty obowiązek dopełnienia posłannictwa za ­
niedbanego przez niebaczność nieszczęśliwej 
Polski. Odtąd stanęło carstwo Rosji w gronie 
mocarstw pierwszego rzędu, a liczne Słowian, 
rodziny, pelue nadziei spojrzenia zwracają 'ku 
niemu, z tęskupte jrygąc^ując błogiej p rz v -
szłości.“ 1  J |  l ™

_ K  r  o _ n  ijk _ą.
— M orderstwa Kalińskiego poczyna się wykry­

wać. Ju i w pierwszej chwili przypomniano sobie w 
policji, i e gpor uliczny między Falióskim a Marcinkie­
wiczem, równie! pufiątaym pisarzem, toczył się był da­
wniej przed policją. Kaliński wytoczy! był nawet p ro­
ces o krzywoprzysigztwo przeciw Marcinkiewiczowi. Po~ 
licja kazała natychmiast ajentowi pilnować Marcinkiewi - 
cza. I.ecz przez kilka dni był zniknął. Nigdzie go znaleźć 
nie można było. Uopiero w cztery dni po tooędfistwie 
pojawił s ię , a ajent policyjny spostrzegł iż je s t podrą 
Pany na twarzy i nosie. Przytrzymano go natychm iast, 
a gdy nie umiał się wytłumaczyć, gdzie go podrapano, 
zrobiono u niego rewizję i znaleziono — papiery do 
krzywoprzysięztwą się odnoszące, jak i inne papiery 
oboiętue, które w pospiechu od Falióskiego mćgl za­
ora ć. Marcinaiewicz tłumaczył sL  najpierw w policji, 
® t® papiery znalazł, później, że mu je  podrzucono. 

Papiery były krwią zbryzgane, a „a jednym arknszn 
0(Ul‘ty  ma być ślad krwawy końca noża, którego dal- 
szą częj,i odbitą znaleziono na pozostawionych papie­
rach u Kalińskiego. Marcinkiewicza oddano do sądu 
karnego i śledztwo już się rozpoczęło.

Marcinkiewiczjjest synem dawnego prezesa magi- 
» ra u w Tarnopolu, skończył tam wydzi ał iiloficzny, w 
ro u 1838 przybył do Lwowa na wydział prawny, skoń- 
rzy rok pierw3Zy) później uczęszczał na wydział chirnr- 

l®cz i ten porzucił i wstąpiwszy do wojska został 
po o lcęrem. Wysłużywszy, wziął się do pokątnego pi­
sarstwa, byWaj także dyurnistą w tabuii, woźnym w 
nizę zie Podatkowym, szynkarzem i kelnerem.

ykrycie tak szybkie morderstwa przypisać nale- 
y energicznemu spóldziałaniu radzcy, Willersdorfa i 

komisarza poliCji i Meidingera.

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się, iż przed Nowym rokiem 

jeszcze ministerstwo sprawiedliwości wyda pro­

wizoryczną ustawę, normującą procciJer wekslo- 
wy_z osobami, nieumiejącemi czytać ±  piauć.

Hon, urgan stronnictwa skrajnego, tak iw a  
nyct rezólucjonistów mówi .między innemio.mo- 
wie tronowej w artykule swym co 'n a s tę p u je : 
„Okoliczność, że ~ mowę tronową tńk starannie 
wypracowano i że król osobiście w pośród pa­
nów węgierskich ją  odczytał, dowodzi ważności 
tej mowy. Wrażenie, jak ie  ona na zgromadzenie 
wywierała, było rozmaitą,*Częściowo pochw ala­
no ją , częściowo dziw io^  ^ig je j. - Budzi' a ona 
zapał temi ustępam i, które uznały lp o iy ^ :\n ą  i 
administracyjną niezawisłość W ęgier i „purtes 
ad nexae“. ustępami znów które mówią o u- 
trzymaniu ' całości "korony w ęgierskiej, k tó ­
re budzą nadzieję unii z .Siedmiogrodem i Cho­
rwacją, które wspominają u wzajemnmn ppr»zu- 
mieniu w miejsce 'm oralnego i* ’ małerfamfego 
przym usu,' które yfreszcie podapsząl żep-nąpfar- 
cha udzielił także i innym krajom koron­
nym swego państwą p, awa k o ^ s ty tu ę /^ ^  jTstęp 
w którym monarcha wyraził życzenie Korono­
wania się węgierską Koroną ś. Szczepana wy­
wołał największe uniesienie i zapał. Nieipila 
zadziwienie jednak obudziły' te ustępy""mowy 
od tronu, które w yrażają życzenie rewizji u- 
staw z roku 1848, z tym jednak  dodatkiem, że 
ustawy te lub uznanemi być m uszą, że for­
malnie są 'legalnemi — ze względu na potę­
gę monarchii i prawa monarchy, tudzież \ ze 
względu na kraje sąsiednie, mogą ■ zostać 
usnniętemi. Wyjaśnienie w ięt tege-dw ojakie- 
kiego wrażenia mowy tronowej leży już w trze­
cim ustępie tejże mowy) j który między tru­
dnościami, stojącemi na przeszkodzie załatw ie­
niu spraw polityczuo państwowych, w pierwszym 
rzędzie stawia przeciwieństwo, zachodzące mię­
dzy punktami wyjścia. Zatrata praw z jednej, 
ciągłość praw z drugiej strony, wobec tych 
dwóch ząsad je.st załatwienie niemożliwe. „Zrąd 
powstało przykre następstw o, te  W ęgry bro­
niąc praw swoich " ' iaprzecza*f musiały praw 
konstytucyjnych innych krajów, które absorbowały 
własne praw a Węgier, i że monarcha, zab iera­
jąc  się do rozwiązania kwestji -konstytucyjnej 
W ęgier, zmuszonym był zasystować konstytucję 
prowincyj austrjackich. Położenie to jes t dla 
obu części równie niemiłem, bo wynikiem jego 
jes t zasystowan.ęe konstytucji w obu połowach 
monarchii, ' i In** w Keszcie, ani w Wiedniu 
nie ma rządu parlam entarnego .11

Z Pesztu donoszą d. 15 b. m.-. Sto ośm 
dziesiąt wyborów zostało sprawdzonych, czter­
dzieści brakuje jes_zcze do ukonstytuowania się 
Izby. Powszechnie -obawiają ąię z tego powodu 
wielkiego spóźnienia. Telegram  z Pesztu do je ­
dnego z dzienników wiedeńskich o oczekiwanym 
reskrypcie amnestyjnym je s t fałszywym na te­
raz nie ma o tem mowy.

Wiedeńska Aoendpost przynosi 15. tm. komen­
tarz do reskryptu amnestyjnego z 18. ilistopada 
b. r., podług którego łaska cesarska nie da się 
rozciągnąć także na owe osoby, które bezpośre­
dnio lub pośrednio w ostatnie powstanie polskie
były zaw ik łaua, a które ucieczką uszły z pod
śledztwa. Tłumaczenie takie uzasadniają na 
brzmieniu słów odnośnego reskryptu, gdzie stoi, 
że toczące się jeszcze śledztwa z powodu czy ’ 
nów karygodnych, wymienionych w pierwszym 
ustępie, zostały zawieszone, i że dlatego znajdu­
jących się może inkwizytówę wypuszcza się ró ­
wnież na wolnpść. Takyn osobom, . mówi w 
końcu Wiedeńska Abendpost, które w skutek tego 
nie są wliczone w amnestję j  nie pozostaje nic 
innego, jak  pojedyńczo udać się do łaski mo­
narchy. -

Z Zagrzebia- donoszą -d. 15. bm. - W (Riece) 
Finmie podnoszą się znown silnie dążenia ma­
dziarskie Rada miejska bowiem na posie<|zemu 
wczorajszem wystosowała prośbę do tawernika 
w Peszcie o ja k  najspieszniejsze bezpośrednie 
wcielenie Rieki do W ęgier.

Memoriał diplomatiąue % d. 15. bm. donosi O 
nrzędowem otwarciu (14. bm.) układów między 
FraDcją a Austrją względem zaw arcia ramowy 
handlowej. Tenże dziennik zapewnia, 2e między 
Rzymem a Paryżem  rozpoczęto formalne i bez­
pośrednie układy o przeniesienie długu_ rzym­
skiego. "■? s i m s . i i o i i

Korespondenr z Filadelfii ao Timu z d. 15, 
bm. mówi o opuszczeniu krajów  Chichuahua i 
Sinalao w ten sposób, że je s t to początkiem od­
wrotu Francuzów z Meksyku. 1- ------- 1

Przed kilkoma dniami donieśliśmy o wnio­
sku posła Łubieńskiego uczynionym w sejmie 
poznańskim względem podania od sejmu adresu 
do króla pruskiego o amnestję dla skazanych 
przez sądy pruskie Polaków za' udział w powsta­
niu lub za wspieranie tego powstania. Zarazem 
podaliśmy mowę wnioskodawcy i projektowaną 
przez niego petycję. Wniosek cały odesłano 
wówczas do komisji tj. do wydziału I. dla zba­
dania go i zdania sprawy sejmowi.

Teraz donosi Dziennik Poznański, że na po­
siedzeniu sejmu dnia 14 .bm. odbytem: „W ydział 
I. poleca stanom odrzucenie wniosku p. Lubień­
skiego, przesłania petycji do J. kr. Mości o a- 
innestję dla uwięzionych Polaków, ponieważ nie 
jest stósownie (angemessen i celowi odpowie­
dnio (zweckentsprechendj z red ag o w an ą; p, Lu­
bieński zaś zapewne na je j zmianę nie zezwoli- 
Wnioskodawca prosi o poddanie wniosku pod 
głosowanie :J„dep. po w. ostrzeszoyęskięgo żąda 
imienuego głosowania, w skutek czego , ponie­
waż źądauie to dostateczną liezbą poparte zo­
stało, wyw°ływauie nazwisk i głosowanie nastę­
puje. Za wnioskiem oświadczyło sie g łosów 2 i , 
przeoiw 23 ; jeden głos polski padł po ^tronie 
wnioskowi przeciw nej11- "  X

Rezultat ten głosowania, świadczy iiadćr w y­
mownie o opłakanym stanie w. ks. Poznańskie- 
g°, cp& jriadczy, że większa połowa reprezen­
tacji Itej części dawnej Polski, jest nietyłkó nie­
miecką ale nieprzyjazną narodowości polskiej.
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j^Ąnch
szyński, ,  —n-,o n>, ....   , . . .  . . . . .  -
b ręc i-  Ł o so ś  W ^diony, Półg ski pomorskie, Rolada ozorowa, S a la m i z rą jo W e, Salami brundzwickie, Salami węgierskie, Salami włoskie . Szynka gotowana w pęchyrzu, S zy n k a  w e s tfa lsk a
prawdziwa, W^trobju gęsie : bjunana, w pęchjiżu. — Owo-te; Gruszki świeże włoskiej tyrolskie Jabłka tyrolskie i maszanckie Marony włoskie Orzechy ture.ckie długie i okrągłe, 
1293 2—2 ' Figi, Dakteje i„( d. Cieszcie Komiozony węgierskie, Oroidle prasowane wiedeńskie co dzień świeże, Itliod w plastrach i przaśuy

A .  S i o i f d  S y l w i e

.Witówas pmyoa,Jt
przy  ulicy Jezuickiej.

iaająy na składzie komiiowyL wielte..
zapas t iub l,?ŻLA.—jls

D u b e l t ó w e k  i K e w p i w t —  
r ó w  f a b r y k J i i t a  Ł e b f e d y y
\ K A $ x  O G N I O T R W A Ł E
1 różnej?wLlkoćci W ie se ą o  z JVit dnia.

T "IIZ .e c 6 r ó w  KlIKu
piacajacycli v  ’ „Drukami Cz<™u“ lar 
‘ ‘ ‘ ’ ir zamulnmma

18

iwom
C k. wył. upizywilejqwąWy "

P Ł Y N  U Z D R A W IA J Ą C Y
(R e s t M io n s f ln id ;  .(ot# 

■tu * ł , m h > * 3 ™ i mi
F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z ę l y

w  K o r n e a b u r g u  
przez Jego c. k. Mouć cesarza 

f i  antiszka Jó*.e|ą 1 w całem ^uśtrjackieni pąuqjwę,pc poprzeduiem 
priiKtyicznęm użycia i doświadczeniu przez wysoką c. k aastrjacką wiadzę

kilkanąwig,.. „ .
dla s$} ię  * jeJ^ąj z dr*fe;iró_w kraju,

rac!
swe:

M  *
Syła

pow yższego ogłoszenia. nj£ 
;yła reaaktfjn' fWasii zam ieścić ' 
Im dzienniku. .1627 1h -1

— -

N A  K O L Ę D Ąiyrtn1..s oiMtuasi e \i u rnsfiBr
i podarunki Noworoczne

polecą p^dpipany 
4ngieuskip i  fra?ięutf\ie~ puchniclty. i yljdUi 

V najwytworniejszycn formacn, 
tuazici .ziuczne w.oskowe wyroby,

j a k  k w ia ty , fig u iŁ i, 9z ..p k i, s to c z k i  
~a i ; ; ^ r J L e  atdŁ^

w ijąj obfitszym wyb/irzf, 
dniej |>rviu< e> ki edyłoWe po D ,  Z li., 

1 • lo^y państw ., po 8 Lłr.
•* lo*y j£tit*rU,e /to- SU jnt., 

których cięigtuerie pdbęc'zi J jiję z poeząuuera 
■ imuua it̂ o.

Wygrane wyno»zr Sjj.OOO iłu 1O.O0O 
złr. 40.000 zh ., 2').000 i łr., 15.000 zl.'.

„  pi-yderyk Schunuth, ‘
isiso i —b v? Rynku./

sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim medalem z 
T. 19^2, -  w stajniach JM. k.ólowej angielskiej — jako też w urzęcL-- 
wej praktyce p. Doktora Knantnera, nadlekarza wszyttkirh stajen JM. króla 
pruskiego z najlepszym skutkiem używany, utrzymuje konia nawet 
W7y ngjwiększem vrytężeniu w późnym wieau wytrwałym i laźnym 
zapobiega ptrętwżalośri konia i służy szczególnie do wzmocnienia 

r pi zbd. a do odzyskania sil po większych ti udach. y—9 
te*.j *noHw.i(lCena flaszki, 1 złr. 40 cnt. w. a 

Mnici jato 2 fląązjaŁ. um moż< być rozsyłane, za opakowknie,.|ic^y się .̂ U. unj.
Praw dziw y otrzym ają.

W » L * 'o r ( t  u K .liiIPctm' apteka P. Mikolasrt a, apteka A. dlfKI 1 StlSK.1 i w ,»pt. 
Z’y ę|. RUKERA \j b ia łe j J  Kellera, w  B iela u  J Stanka, w B n u a c i a  u jd rębsk i te 
Kjrzel,' w  k .  L tan.. *n . . M_.gukes i J . FiJenbe^hi, w  0 „ , r n t  w cach J. Schnircb, w  
Gtódk,u J. Willig. w  K lu k o w ie  M. Jawornick. i J. jaha " w  O św ięcim ie St. Dcikow- 
ski, w P rz em y śla  Taiderzaa i Syn, w Radziecbfyw le Jaśkiewicz, w  R z e sz jw , e Scbaiter 

póiic , w  Ta~aO|>ola Ą- korswetz, w  T a rn o w ie  J  Jahn, w  Znlenzezykactl J. Kodrgoaki. 
|> rz e a tro g a  \b y  me dać się omylić innemi podobnie nazwanemi me uprzywilejo^ anexi 

'wyi bami, Upiasza się nv;aiaJ na to, że na fraszkach z c. k. nprzywil. p^aem  uzdra­
wiającym znajduje się n» winiecie dokument przywilejn, medal lor lybski i firn;, aptek 
^ jo d o Fej w Korneuburgu, która te firma wyciśnięta jpdt tak ie  w skle na każdej flaszce
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M u l l e r  ■&  S O J \ n e
w Er adze poleca:

Ś w i e c e  s t e a r y n o w e  w ! ia jp rz .sd u ie jssy m  g a iu n  .u 

1 0 0  p a c z e k  w a g i  w ie d e ń s k ie j  p o  6 o  z ł r .  "
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100
iloii

' clowej irM „1 54
* vF-;zy j«ftaęx«*Aftyryig..pdbi£r5p r  

5M) paczek, opuszcza się  na Bytnarze 1  złr,
100C

Co uo uuji m^dła do piauia, m j'dła'tabryczuogo i perfum, luitaełaiu cc ir
niki bezpłatnie.

Praga w Czecha cL w grudniu itj5o 1333 1—1i n  : nr i r
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filiżej podpisany polega a*anowuej puhli- 
jg n o M  Aft nmLhudzące few ięta B ożego 

Narod êniji •
f i r n .

E s e n c j ę  p u n c z o t y ą  

i E s e j ^ ć j ę  ę z s j a w ą ,
które, to .ę sę n p je ,,  rozujjszczone w trzech

IWO*
n . *•

częściacn eJrąoej w o a y vpaj ąjwy Bor lry t z i j  
użyi. unia te] seiicj,/ xy/_lub p ou cz. Przy ^ ----------, ---------J  ,  ,

n i  .m U ól k  skuje- Jtegbmeti,
1) .rum, cytryn*, e u ^ ś r '4 berbipmt kup 

tych ububDO g u § e " ap UT3 .trzębffl^

putiicznpsć kupując w różnych łian<l!j.rłi 
tej i. po różnych Ąąnąchj  ̂ ^twymiije 
WSZtf duakl 3war.ula ą̂w»zę4ji

Rówtiocześuie' b u tec i'' 3ię haRWijrffcP 
nap ejv  które dla BwCj' ja lctści y fa z ee h st.i  
IM! uznai ie u zysk a ły  e im y W i . A -
W odi> d ln  c ie r p ią c y  rl 01 p iers i ffirust-. 
’ w asser, p^ubjiu i^  d lą  jtobiąt i dzjpci. j  

L ik ie i  i f l i t i s l .  ikrfew czy szęząćy):  
Likier P u sto W ó jlO w  ,ms,vi. 

L ik ie r  P u sto  w ojtoW  Zfeldny-gOfiltei.

na prz( .. kc Kawiarni teatralnej 
w domu p. Adamskiego pod 1. 35b.
“TT

•*]

w p o b liz k o śc i m ia sta  T a rn o p o la  
są  .d ę  sp r z e d a n ia .  

B U ^ z ą  wiadiimosd odzieli 
pan adw okat K urne! Hoff- 
e « « ‘u We L w ow ie . 1255 7-6

u. .. w a r sz a w s k a  
J . W a s z a k a  :.'' nłi

P Lwuwie
o l |  W M t .k ; ,, d gatunku 
plei -jT t  na iw 

Domy x,mawiajaca pnciydu „ cl ( |« ig |,n  i Jo 
Piakaral Waraaawlklaj • urach nr aOi ty 
liisu prual * * tyłka na itata i «i i< w e
nla » e k e  .  i dottaroi) Cieczywą 1322 l-r_2

•:rł ht*“ ^^bnl^sOt śTTii

i a  s p i ę ł arnafi ■ » ----
n.bycia - O r d y n a c ja  d o n w ze a  p.ry uticy 
Tei tk. 1 iićj i  J 1. 324 naprii -iw policji o god.in 
2—5 Wp « u one stabosci dają aic także listownie 
adykaljfe wyieczyó. ' ""» 1313 2—30

świeży transport z naj 
. Rnnt od 1 złr. do 8 -złr.

. . .  -
w ia n ie  o tri,  „
lepszych galunkóu ,

K A W Ę  i  C U K I E R
w n„jlh{.ozyf:li gatunkach, , .p o , ceiucli naj

ta e łsh  I ' “ tańszych. ^

J H k  ' W J  j u
B uielbt od 25 « n t.. do z itv cnt.

f f f c W .  7Pi-ałg i  V: !»■ A
", R o z o l i s y . t r d a ń s k i e

Ig.03, u:, 3ki.*d nu  c a lu  G a lic ję !
. flaszkaJjfygio&Ui.i po 96 ct. ' 1 złr. 6b ct.

Ł t k w o r y .  f r a n c u z k i c
"I kibirtynlkl

1 ddża b jfd lA i <{r) glnalua J Zir, i i '  ct.

^  Ł-,.- i'”"  : 1 -  80 f  .
R o z o j i s y  k r a j o w e

(^najlepszych  gatunkach 
1 flaszka kwartows 70. ent 
1 „ pół kw art. .)5 cnt.

U $ Z Ó w k a  auza uaszKa oo centów .
Starka
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R^kawicznilt i Sandaiy«ta
piay  Niższej % (vwj gijCy 1.14, w domu p. 

J t t w k i e e o .
poleca W ysoK iej szlachcie i Szanowi.ej Pu 
bliczności przjt rta(Wi(j3żącycl] "święraci. 
sn ój obfici* za o p a trzo n y  m ag sry o , ta t 
wtjęsneg^., jgĘp też .̂ '‘ grpnicąrisgo wyrobu; 
przy tej sposobności ma j WZC2yt uwiado- 

fjić , iż otrzym ał w komis rdj^e

zubawlki d raw nitine ^ masy p a ' 
. p ierow ej, > oi

jakotei

porcelanowe podarunki na Boię 
Narodzenie i Nowy Rok,

i  sprzedale wyż. ..ym ieniony 
łych , bardzo aizkich teuach.

t  iwar po 8ta'
W szystkie * gzyi

m ów ienia uskuteczL> ju k  najrye!.lei i naj- 
13J9 1—3 puiłktnalniej. ii
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I ti

na

Prędka.; niezawodnie zabijająca

rf r u e i % n c
m y s z y  i s z c z u r y .

u*

V. g. wyłącznie uprzywilejowany śro- 
::k wyniszczenia szczurów i myszy-w

15
de,
formie świec. 1015 14

C ena s z tu k i -U c n t. w . »  
u ostać można w e l.w o w ie  u p .  K on­

s ta n te g o  I jk i i  rs l .ego, w  aptece Ą,.
Berlinera. w  „pi. Z. Rukera w apt. 
Piotra H ikolascba, w  C zernlow cach
i Ito S i
InLna w  Tarnopolu u A. U  orawttz

7

O l a  K a r t s c h a
P o r a d n i k  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  « » -

<  D l e  D c b a u c  u .  ^  i e n e r  L l o y d ,

łł< rocznych, podt .  g n-JnowŁ^Tch bada. ,  i do- 
i s i adczoń .« Jyc4„ j ,  jest  ir każdej  k ,g« . . ui  do

Do wynajgeia

P O M I E S Z K A N I E ,
aaiauą..ci aię z kiiku pokoi, i  ialonn, atąja 
iowni — w pa'non pr.r Llity Garn., ir.kfej
1317 r  267 >/, '

od dnia 12. listopada b, z , :w. skutek z.aiany formatu• J  I r  .»*■- *b ISI 111 Tl ż 1 * |)F.»|
n a j w i ę k s z y  d z i e n r i f e  w  M o n a r c h i i

JA iejt.teraz^w  .ippŹDu.-sri rozszerzenia jak największego i ^uposażenia także fejie-' 
i w Jeflnnjl dovj 'tonu i czbści'powieściowej. '*  “ Y.óf]|

)  „ j u i e  D e b a it u t ; <‘
ma eoaztennie lejletuny oryginait- - pióra znakomitych pis&.zów A itanju  N ie m ie c .

/! .. \y  najnowszym (" asie powiodło się .nam . pozyskać dh... Jebie, iłr.wi ego na j

O D E Z W A ,

2 - 2  
""irg"

cały ś^ęi.at pow ieścr^pjsarzr
A l ę k s a n d r a  D u m a s .  ^

Już dnia 16 d.i m. rozpoczniem y publikację now ego rom ansu teg o ż  »ul.*ra 
V  pod ty tu łe n iś '

„ D E E .  G R A F  y o n  M O R B T '
_ będącego wyłączną własnością Debatt,,.

Pusiedzeme ogólnego zgromadzenia 
Członków Towarzyst. ku podniesieniu  
chowu kom, w dziennikach zapow ie­
dziane nu 15. g r u d u la , z- powodu 
nieprzewidzianej przeszkody, odroczo­
no być musi n a  2 0 . s ty c z n ia  io ó o  

Przedmiutfcm obradowania będzie:

n organizacja Towarz»sl\ya,
żalem komitet zaprasza uprzejmie sza­
nownych Członków do jak najliczniej­
szego zebrania się we Lwowie na dzień 
oznaczony. ' 1323 2—3

Pooiedzenie odbędzie się w kance­
larii Towarzystwa o godzinie 11 . raną, 

Od W ydziału gal. Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni 

Lwów 13. grudnia 18Ó5 .

Sus w i;i w naizym Jzieniiikii' ukaże

D e r  G r a f  y,

roku dopiero po aubliki,- ^
" , ;im dzienniku. m y t

  g t ,
którego przeznaczenitm jdst.zapołnić p jczill^^^^H ipfW z czytelników romansów 
Dumas, lukę między „ T r z e j  jti to s zk ie tB J tJ B Ę Ę B ,.i h e a d z jiD*ci<i ł a t  p ó -  
‘kn iej* , nied^ścigoiwuem pióicU. sławnego pksaróĘi rozwinie przed oczami czy- 
telników 'jaskraw j' obraz onego czasu, który obfitował we wielkie osobistości 
i' ciekawe t. ypadki, co duszę czyrelniki -potężnie wzrnssają, nupręć^j* i  zajmują.

0  1 - Nu jnow szi i. n . o nią na A le k s a n d r a  D u m a s  obejmuje

< p ® T '  S z e ś ć  T o m ó w  i ^
czytelnikom tedy „ D e b a t ty " nastręcza się na całą zimę przyjemne czytanie. 

Prenumerata na Delutte kosztuje: dla Wiednia całofoczniei i5  złr., półro-
< cznie 7 złr. 50 ct. ćwierćroc anie 1 zir. 30 cnt.

1 - W państwie austijacki »m s pocztową pr&f:syłk?: <£łVAtt£9Ute 39 j£*i>

rocznie 10 zir., kwaiTaltie 5 zh .
Prenumeratę upraszamy pizesełać pod adresem . I

,4

>

^  „  A n  d i e  A d m - n i s t r a z i o n  d e r  „ D E B A T T E “
liila Wien, Wollzeile nr, 15, albo do tznanych jej (ilij. h^=.

Lił.O

Z pu^odt nastąpić inajn tego___  * 'Ad .ii _  _ ____  ___
I o b ó w  T s r e ^ s ^ T O w y ę ł i

“  -  R  .  A S 6 6 ,
taK O

«■  J.V * 21
polecam taąowe w n .  " w r ^ r p ł a t ę  -vt; r a t a c ł i  miesięcznych po 5 złr., lub też w io  r nfi (ff o w ałży s t.w giy, w któ

rvrtt* ło hnToottiflFrW o.rvw r wsnólnie na 10 Inn/K,-.i-yeh 10 uczestników gryt i  wspólnie ua 10 losów. V
Niemnie, pniecam  lak ulobioue to w a rz y s tw a  g ry  lo  uddzualu z w kładką kwairtatną pu 4 złr., w których nczestnicy na | 
 ,i. j.. — —  i—  ----------------» których - ciągnienie-, jak o  t o :  losów Jo redy tow y cn j . 4ąlm a, _ Iw szystk ie w państw ie austrjaekiem  .is tn ie jące  losy gryw ają, a . H  . . .

Clary, losów  państwowych z r. 1854, i rent ,Gomo w  u ty cn n lu  n a u tą n i.
PROM'"''”  ■ ■ ■ ■ ■ ■ -a -  BLa-i-:-' a --SY na fosy kreaytowe sprzedaję po 3 złr. i  z pależytością stfirppiô ą 50 ont.

J B B  H S I * a  ■ ■  ■ ■
w Ci Lwowie, przy ulicy wyżsie^ Karola Ludw-ika nu 1. piątrze.

8 9 1 *  W kantorze tym sprzedają ,i kupują sio .ffiSAęlUegA.r.odząiu ^ ia ^ i.ę L  ..rządoi, e. przem ysłow e lo sy , jakoteż

W 0 w k f f l h Y J Ą j
f»o oio9u  -ni iyd b/»ii Of oj o atf. odosOiił sht i-.ćstWśAł wl

zagraniczne] monery.
Promi sów towarzystw gier udzielam bezpłatnie.,

   ■ "vrnwo»OJfenK la ó u so y rim o  w ,iw v ir.

#ą . 17
f l l *
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Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń a. 16. grudnia.

Wiadomości dochodzące z róznjmh stron 
z Pesztu poświadczają,, że pierwsze wrażenie 
mowy trpnowąj było najlepsze. Później, tak tv 
sa li sejmowej, jąk  w miejscach publicznych te r­
mometr uczuciowy niecv się ębniżył. ,0  zmianie 
jednak usposobień mowy nie m aj tylko jak  w 
św ięc ie  fizykalnym atmosfera zbyt rozrzedzona 

.się sfgęszcza i odwrotnie, tak i w duchowym 
wielkiego naprężenia, natura mdzka a la longne 
nie znosi. Pierwsze momeuta zwykle się obej­
mują sercęm,, następne kujpeczuie osądzają ro­
zumem! ' * ’ 15 * ' “r

»-• Kii i ‘ V
W mowie tronowej jesi umieszczony cały 

p o g ram  polityczny, E)aieko wyraźniej je s t w nim 
powiedziano, na co rząd czyli korona nie przy­
stanie, jak:.co właściwie Węgrom z praw  miauYtjh 
przed r, 1,848 dostanie się , w udziale.

Korona się zrzekła, uroczyście mrzonki 
sęhmerlingowskięj (bo ją  ściśle teorją zwać nie 
inożna) jakoby Węg*‘zy w skuleb wypadków z 
roku 1848,'postradali swe prawaj a tylko miesi 
óbowiążeK ślep6" 0 posłuszeństwa,' i ‘wypowie 
działa, „£ę im przysłużą ciągłość praw a.“ jw
dnakowoż oświadcza, iż nie może przyzwolić nu- 
przeprowadzenie zupełne tej teorji w 'żyęio.'Mia­
nowicie musi być najważniejsza ezęść praw |z 
roku 1848 wykreśloną. Prawa te tyczą się h»- 

iwej ^organizacji politycznej. Podług nieb powi­
nien król węgierski mieszkać w kraju., obijk 
niego mają sprawami publicznemi kierować od­
powiedzialni doradzcy korony (krajowcy) a Pod 
njcbytność’ panującego mają być zgromadzane 
wszystkie atrybncje najwyższej władzy w ręku 
palatyną, któryby był na ten czas prawdziwym 
altef ego monarchy.

Podług tego','  tvęzłepi jedynym, łączącym  
inue kraje z koroną węgierską,' byłaby h 
dynastja, czyli w praktyęzuęuij zastósopąnitf^

' soba monarchy. “ "  " { -
Te prawa przedewszysUp.em 

»vypowiada mowa. tro n o w a .) Za-y4P}r  tasiema, 
któreby uwzględniały interesa całej ^monarchii 
i nie nwłaczały nieprżeżytym, żadnej zińianje 
ulegać nie mogącym prawom monarcliy (Ha** 

^  scher-Beebte). ‘ .*
"Podany jednocześnie sposób, modyfikacji 

tych praw, nie jest niczem  innem, jak  zaStosn- 
' ®ł waniem sit; 'aó dypl°mn październikowego (186p; 

i uznaniem ze te sprawy jako państwowe i wszy- 
, stkim wspólne uważane będą przez Węgrów , 

które dyplom w ar(. II. wyszczególnią.' ' 
k "  G łów niejsze między niemi są podatki, po­

życzki^ dług państwa, rekrutacja, handel. " 11 •
- W ęgrzy nie mieliby co do tycb spraw oso- 

ftneęe głosu, tylko braliby wspólny udział ź jn- 
nemi w ich uregulowaniu.

ri Przed rokiem 1848 sejm węgierski iniałpna-
wo wotowania podatków i oznaczenia ilości re ­
krutów, których kraj miał dostarczyć.

W mowie trónowej przewidziany jes t jednak 
wypadek, że reprezentacja krajów, do korony 
św. Szczepana należących, mogłaby żądać szcze­

ci gółowycb modyfikaejj w dyplomie październi­
kowym. Modyfikacje takowe będą wtedy tylko 

£  przyjęte, jeźli... nie sprzeciwiają się jedności i 
potędze monarchii, jako państwa pierwszor^ę- 

Wr dnego.: il n  w oodew
Rewizja praw z lt>ku 1848 w tym duchu, n- 

ważaną jest u góry za r z e c z  tak wielkiej w agi, 
że bez niej nie przyjdzie ani do wystawieijia 
dyplomu mauguralnego, ani do koronacji.

1 gadanie sejmu węgierskiego jes t olbrzymie;
( kweStja państwowa góruje nad innemi; Jswestja 

uregulowania stosunków' politycznych jest jej su- 
bordynowaną; trudności i odpowiedzialności 
wielkie i tak niezwykłe, że je  chyba poró­
wnać możua z epoką w której się toczyfy 
rozprawy 0 przyjęcie sankcji pragmatycznej, 
(roku 1723). __ Gnając zresztą dobrze tryb 
rozpraw parlanientarnyeb sejmów wegierskichp-
rozwlekły i wyczerpujący!— trudno sobie w ^:
o razić,, żeby sprawy tak ważne w teraźniejszej 

* eacJi załatwionemi zostały.
wegierskie konstatują dobre wija- 

:®iŁ* mowy W ‘ogólności; F aPl° dodijPe
K Ł  • uaił«wania konserwatywne zanadto
podniesione .zostały o ile dotyczą ręwipji
praw z r. 1848

Wieczorna Gazeta Wiedeńska tłumaczy doda­
tkowo akt amnestji i powiada, że ta me odnosi 
•Si? do osób, które sie uwolniły ucieczką od In­
dagacji sądoWej, bo to znaczyłoby pod ug mej
tyle, jak  dawać legalną premia za krok kaijy- 
*«dny, i koń a% że w takich.razach
“ j.® pozostaje dla i n te r n o w a n y c h  nic innego, jak  
* lfco> by się pojedyńczo udawali do Ja sk i mo­
narszej. H J i/ ,1

W sferach finansowych rozpowszechniono 
>, Wieść, że ministerjum, prócz pożyczki zaciągnie- 

zamyśla pożyczyć je sz cz e  20 milionów ghl- 
J^Uów w ten sposób, żeby za taką sumę wy(Ja- 
0 listy zastaw ne z h ipoteką specjalną dóbrpań- 

Htvvowyeb czy -koronnych. Dobra tego rodzaju 
b°łotone w Wegrzech m ają być wyjęte.

Czy nie mogłoby ministerjum za jednym 
Zaehodem o parę milionów więcej wziąć, by 
Przyjść w pomoc  ̂Galicji, gdzie głód czekać nie 
“ł0Że, a gdzie funduszów na prędce wynalfeźć 

łatwo. Asocjacja myśli prowadzi nawet do 
b inpoteki dóbr koronnych galicyjskich, któreby 

“ ogły (a gdybyśmy ży |i w wieku 18tym, któ­
rego kierunek był przeważnie humanitarny, po­
wiedziałbym *P°winny“) posłużyć za ewikicję 
dla sumy, użytej na tak gwałtowne potrzeby 
kraju.

Kiedy » Pożyczkach mowa, powiem o po­
życzce, proponowanej miasta Wiednia. Różyczka 
ma wynosić 25 milionów guldenów ; m ają być 
w tym celu wydawane obligacje częściowe 

"Id^rschreibungenl. amortyzowane w 
-4źy, lataeb. ffucźr /  ‘Wydatek byłby h a  , 
amortyzację 1,400.000 giild.

Finansiści, których rad zasięgano, myślą, 
że, uwzględniając stan dobry, majątku miasta i 
zwiększające się* dochody, uda się umieścić po­
życzkę po kursie 90 za 100.

Ten sposób jed n ak  umieszczaj,la w miejscu 
tak znacznej sumy, nie da się nigdzie przepro­
wadzić, tylko ‘ w miastach Wielkich, gdzie je it  
diiżii kapitalistów , ' którzy znają stan m ajątku 
guniuj, i mają sposobność każdodziennie prZqz 
sprzedaż obligów przyjść do swych funduszów.

If ,   f li oiinl |
-  Hń  i* , .  V . r« t W c h A

f  lo re n c ja  <1. i 3. grudnia.
(a j u )  lJo ostatniego mego listu, w którym 

nieco obszerniej pisałem o stronnictwach w dzi­
siejszej Izbic poselskiej, w ypóda 'm i tyle .je- 

' śzcze dodać; że w skutek dosyć surowego spraw­
dzania wyborów, kilkudziesięciu “ jrośłów poże­
gnało się z mandatami.'Około '1 ośmdziesieciu de­
putowanych m ają wybrać z końcem bm. Rząd 
zwołał wyborców na dzień 24. hm., ale że włą- 
śnie w tym samym dniu wypada wilia Bożego 
N arodzenia, którą we, Włoszech podobnie jak  
w krajach północnych dosyć uroczyście obchd- 
azą ; zdarzyć, „zatem m oże, że wielu nie zją- 
wi się przy urnie elektoralnej. .Szczególnie w 
NeapoljtańsRiem możemy się spodziewać wiej- 
kich nieprzyjemności, ludność bowiem tamtejszp 
ma jeszcze w sobię wiele przesądów,, głębo­
ko zaszczepionych.

Zdąje się, że rząd dla tego podobny dziep 
wybrał, aby ultramontanie nie odnieśli zwyeic 
ztwa, leli wyborcy zabobonni i ograniczeni nie 
pojawią sic przy urnie, i w teu sposób, .odniesie 
zwyeięztwo partja liberalna.

W szystkie, stronnietwą, liczą na ponowne 
wybory, każde się spodziewą/ że z Nowym r a ­
kiem będzie miało większość po swej stronie.

Prowizoryczny prezydent już ustąpił,, a pap 
Mari ząsjadł na krześle marsźałkowskieip. Ż e­
gnając swą posadę, powiedział dawny, przetożę-. 
,ny, że bez Rzymu i Wenecji Włochy istnieć nie 
m ogą, że wszelkie siły narodowe do odzyska­
nia tych dwóch prowincyj winne być skierowane. 
Mowę jego przyjęto głoąnemi okrzykami. Le«z 
ra^dść trwała nie długo. Wystąpił niezwłocznie 
nowy pi ezydent, p, Mąri, i vę ogólnikowej, poni 
patycznej mowie powiedział tyle tylko;* że par- 

klam ent •p«Wih?«t*:się 'dtarać 'Hf ut^otzenie więk­
szości, k tó ra b / i ząd 'p'odpiefać■> mogła,' W S )i
głuche panowałb milczenie. Nikt niejirzykłasń; 
łiikf nie óbjawił najmniejszej radości, ńawet 
trybunie było cicho''jak makiem posiał. Mov 
pana Marego nie podobała się ogólnie

Na wczorajszem posiedzeniu przedłożył Ł ą  
marmóra Izbie księgę zieloną, w której zfiajdu e 
się zbiór rozmaitych dokumentów dyplomat; - 
cznych. Po raz pierwszy t» we Włoszech, ąp 

- rząd  Jjxrt{edklada parłaineKrtowi papiery, Wyświi 
eające jego  działaniu. Jest w niej kilka d ep es» 
Odnoszących ’się do konwencji z d. 15. wrześniu; 
są dokumenta z misji Vegezzego, z których prza- 
konnjemy się po raz dziesiąty, że istotnie wszj - 
stko się rózbiło o upór kurji rzym skiej; są db- 
pesze ministca hiszpańskiego, w których u w h - 
■damiał Lamarmorę o uznaniu Włoch przez rzą i  
królowej Izabelli, i wiele innych papierów. R< - 

•między wszy&tkiem zasługują na bliższą uwagę 
dokumenta1 podpisane : ,S to  s u n k i - n a d g r : - 
n i  c z n e z A u s t r  ją . W następnym liście p1- 
dam wam ..niektóre ważniejsze noty w -stn  - 
szczeniu. ., ,„w

Władze rzymskie .zabierają się z, całą ewe|- 
gią ido zupełnego wyniszczenia brygantyzm i. 
Ogłosiły onę,^ ź.ę,ka^da trąjka iizbrojpna, uwa­
żaną będzie, jako bąnda, której'indywidua, w ra­
zie złapania zostaną’ natychmiast rozstr .ęląne "
,i naznaczyła prócz tego. nagrodę 1.000 szlcudóy 
za każdego przęwódzcę,1 a. 500 szk.’ za każdeg|0 
zwyczajnego brylantu.Dzienniki tutejsze roząię- 
wały już przed kilkoma tygodniami pogłosk^, 
że znany brygant, Fiioco, o b i e c a ł  ogłosić j a k i ą ś  

listy, które mogą bardzo skompromitować F ran­
ciszka II- i kilku kaid^nałoiy. Miał ,on wysłać 
do władz rzymskich Rodzaj ultim atum , w kto- 
rem mówi, że jeżeli Wojską papie?kie ścigać go 
bedą, natenczas nje omieszka zhańbić wszy­
stkich zdrajców! Czy pogłoska powyższa jest
prawdziwą, nie wiadomo, to tylko pewna, że u- 
trzymuje się ona ciągle, i że z każdym dniem 
zyskujf.Ąg W 'H #b?4oihfuW tm e. C1 , %T.

Doszła nas wiadumóść‘b śmierci hr. Nigry, 
k tóryby! ministrem i am basadorem  przy dworze 
francuzkim. Zmarł on wczoraj nagle w Turynie, 
dokąd przybył w sprawach familijnych. Do F lo­
rencji przybył nowy poseł szwedzki. Miał wczo­
raj posłuchanie u króla. Śmierć króla belgijskie­
go zasmuciła nawet i Włochów. Rzadko któiw 
monarcha móg] sobie zjednać tak ogólną sym- 
patję. Dałby Bóg, żeby wielu zechciałą wejść
w ślady nieboszczyka!

(P. S .)  Pisząc o Izb ie , opuściłem jeszcze 
jedną sprawę. Na wczorajszem posiedzeniu
przedłożył minister Curtese projekt prawa, któ- 

4*e m a znieść stowarzyszenia' regilijne. Rząd pp- 
szedł bardzo daleko, gdyż mówi w swym pro­
jekcie ,.  że powinno się znieść wszelkie kor­
poracje, i że majątki duchowne powinny -b|ć 
w części obrócone na rozszerzenie oświaty, a w 
części na podwyższenie płacy księży świeckich.

Minister przedkładając swój projekt,^ ę- 
świadczył zarazem, że sprawa jest nagłą. Par­
lament rozpocznie niezadługo obrady nad tym 
przedmiotem.

S e j m  q  w e.
Sprawa diet nie je s t kwestją finansowr 

lecz zasadniczą. Jest to cenzus obieralności, j< 
śli posłowie nie pobierają diet. W Anglii, taj 
Zam°żnej pani św ia ta , dotąd arystokracja rodl 
i majątku przewagę ma w izbie niższej, a ary- 

4 stokrącja wyłącznie pieniężna obejmie tę prze­

wagę po niej, b„ członkowie Izby niższej mc 
pobierają żadnych d ie t, a? koszta wyboru i u- 
trzymania w Londynie nie' są tak wielkie ' iż 
zrujnowałyby średnich majątków ludzi. W k ra ­
ju jak nasz ubogim, zniesienie diet poselskich 
byłoby to oddanie reprezentacji kraju przewa­
żnie najzamożniejszym, bez względu czy są za­
razem i najzdolniejsi.' Prędkoby z tego wypły- 
nęło, że w sęjmie zasiadaliby sami wielcy p a­
nowie, a wyjątkowo włościanie, żywieni od p a­
nów Inteligencja miejska i wiejska, właścicie­
le miernych majątków ziemskich byliby ' wyklu­
czeni. Kapitalistów i tak w naszym kraju m a­
to. Lecz takie zasadnicze zniesienie diet pusel- 
skich byłoby zawsze loiczniejszem ; jak uchwa­
lanie tak małych , iż na utrzymauie posła , nie 
wystarczają. To już jest czystcm ubliżeniem po ■ 
wadze sejmu i powądze narodu przez sejm re­
prezentowanego. Najuboższy naród stara sie zą- 
ws/.e aby jego  reprezentanci mogli go godnie 
przedstawiać, tak moralnie ‘ jak  i ' zewnetm iio. 
Niemile więc uderzały wszystkich owe mowy na 
pozawczorajszem posiedzeniu miane, że kraj jest 
ubogim, więc chociaż diety nie wystarczają ną 
skromne nawet utrzymanie posłów, toć jednak 
nie można ich stosownie podwyższać. Najniemi- 
Iej zaś dotknęły owe jerem iady, iż potrzeba we­
sprzeć rozmaite instytutu, muzyczny, dublański 
i td,. więc lepiej pieniądze';' majace sie urhw ą 
lac na utrzymanie odjmwiednie, posłów* przezna­
czyć na wsparcie tych instytutów Słusznie od­
parł Hubicki, iz sejm jes t najważniejszym inst\t- 
tutem krajow ym , najpotrzebniejszym koroną 
wszystkich instytutów; '- ' 's e jm  je s t ' reprezen­
tantem całego narodu, wszystkich "jego idei i 
potrzeb. Niezręcznie, chociaż szczerze rozpo­
czął obrad; hrabia Golejewski. Z mylnej ujął 
rzecz strony, uzasadniając potrzebę ustanowie­
nia odpowiednich diet okolicznością, że chociaż 
właściciele 'więksi i kapitaliści nie potrzebują 
tego podwyższenia, mając własne . fundusze a 
włościanie nie potrzebują również, przyzwycza­
jeni będąc do bardzo skromnych potrzeb żyeia 
ale inteligencja potrzebuje ‘ diet wyższych Z a ’ 
sadmezo. podniósł kwestję poseł" L u d w i k  
S k r z y ń s k i ,  stawiając rzecz od razu nie jako 
wymaganie dla jednej klasy posłów, lecz i d'la o- 
gółu. Skoro uznano w zasadzie należność diet 
toć i dietv odpowiednie uchwalić potrzeba. Dr.’ 
Zyblikiewićz wcale nie zasadniczo lecz wzglę­
dami uboęznemi, lecz frazesami popularnemi od­
pierał moweów poprzednich Dotknięty sposo- 
bem uzasadnienia br. Golejewskiego; %  tylko 
dla inteligencji podwyższyć trzeba diety. ' uw a­
żał za, swój obowiązek przeciw takiemu wyoso­
bnieniu inteligencji się ośw iadczyć, ale zamiast 
na zasadnicze przyjść p o le , w ślad poszedł za 
Golejewskim, oświadczając w imieniu inteligen-

rzej Źablą°ka1 J ?SZCze
nycl. instytutów produkcyjnych, 
bę odpowiedniego dotowania sejm u, jakoby J e  
produkcyjnego, a  przypuszczał wtedy odpowiednie 
sejmu dotowanie, gdy sejm będzie produkcyjnym
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Przeciw niemu i mówiła i głosowała. Chy- 
so rusk!ej ’ k d̂ra 7 innych powodów gło- 
■ wąła, za nim, obawiając się , że w razie pod- 

s ien u  diet, sami włościanie na drugiej kaden- 
ist , się będą mandatów poselskich, ep
, cnie u ruskich włościan, podejrzywającycb o 
neiwość ruską inteligencję, bardzo je s t pra- 

wdopodobnem. ”...................
Z mów innych posłów podnieść musimy Dr. 

Kaczyńskiego. ‘ Słusznie bardzo wskazał, iż nie 
Vle czy wniosek komisji je s t na serjo postawio­

ny. Komisja - bowiem w motywach uznaje nie 
dostat.eczność ich obecną -  a le proponuje nie 
Podwyższać ich przez wzgląd ua nbóstwo 
kraju. -  Więc przez wzgląd na ubóstwo k r S  
nie potrzebaby i sejmu, i reprezentacyj pow ia­
towych i samorządu gminy i instytutów żadnych 
Nie wprowadzać nic poznosić istniejące -  aż 
d0 czasu, gdy krą, będzie bogatszy. 0„ó?e 
bowiem w dyskusji kraj cały p rzed s taw ić  • i 
żebraka ostatniego, którego nie stać . “ ’-J 
Wszystko aby uniknąć wystąpienia a
Przeciw dietom poselskim, abv n;P aat, (’z° 
Prawdziwymi celów. Lecz dosyć J)df aniar 
patrzyć kto głosdWał przeciw nodoF - y V? T

b i s k j ^ ^ t s i a ż e t r t : 111 gł0S0waJa cała ława 
ta garstka posłów
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jnm posłowie ruscy fizyeznie sadzairm apoiróL ) 
J* 22 posłów polskich n ±n ^
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w 'icicbie 63. O lM n j^ b T o w f e m

S ' * S S -  S - f t S t  S K S S 4 S E
y  diety poselskie, to do 9 złr, dziennie.

riozpfawa o
Huuryk W o d z i c k i ,  sprawozdawca komisji 

administracyjnej, której przydzielony był pier­
wotnie wniosek Kmietowieza o podwyższenie 
diet poselskich, przedłożył Izbie nasamprzóa 
do rozstrzygnięcia kwestję, czy wniosek komisji 
możebny jest w formie takiej : „Izba uchwali — 
wniosek Kmietowieza odrzuconym z o s t a n i e j e ­
żeli bowiem forma ta nie odpowiada regulam i­
nowi.. natenczas komisja proponuje drugą for­
mułę odrzucenia „nad wnioskiem Kmietowieza 
przejść do poi zadku dziennego.11

Ks. ma r s z * ą ł e k  i Zyblikiewićz. w jjaśuia- 
ją  sprawozdawcy, że rozstrzygnięcie tego bę­
dzie rzeczą dyskusji której jeszcze uie było. 
Sprawozdawca więc odczytuje nie długie moty- 
wa wniosku, które przyznają drożyznę, potrzeby 
stanowiska poselskiego, i niekoniecznie trafny 
wymiar dyet na pierwszej kadencji, ale ponie­
waż niedostatek jest w całym kraju, czego do­
wodem komisja g łodow a; przeto posłowie po-_ 
winni się 3ma guldenami obchodzić jak  mogą, i 
zrobić z siebie ofiarę.

" ' G o l e j e w s k i  odczytuje §. 41. reguLąmi- 
nu, który przepisuje, że „wniosek, zamierzający 
wprost odrzucenię głównego wniosku, nie może 
być dopuszczony; sejm jednakże może wzglę 
dem każdego, przedmiotu, pod obradowaniem 
zostającego, przejść do porządku dziennego, a 
to z przytoczeniem powodów lub bez tego11. Co 
do formy tedy wniosek komisji jest bez  zasa­
d y — lecz niemniej co do treści. Komisja uznaje 
wyraźnie wszystkie powody .wniosku Kmietowi- 
cza, ale rzeczywiście jes t przeciw niemu, bo po­
wiada 7-  w całym kraju nędza. Nie w całym 
kraju nędza, jeno w pewnych okolicach, jakoto 
w Kołomyjskim, Stanisławowskim, i w części 
Brzeżańskiegoi Komisja głodowa nie nie świad 
czy jest komisją przem ijającą nie permanentną, 
odbyła 8 posiedzeń i skończyła swe roboty. 0 - 
fiar żądać można tylko tam, gdzie jest możność, 
po temu- Zresztą wpiosek Kmietowieza ma swo­
ją  wagę. Izba nasz.a składa się z większych po­
siadaczy ziemskich i kapitalistów, z wieśniaków 
i inteligencji. D la pierwszych dwóch kategoryj 
podwyżka nie je s t konieczną, bo mogą ae swego 
zapłacie, dla wieśniaków i 3 guldeny mogą byń 
wystarczające, ale inteligencja, która żyje z co­
dziennej pracy, z Jrudnością będzie mogła przyj­
mować m andaty, jeżeli pełnienie ich poeiąerae 
będzie faktycznie uszczerbek majątkowy dla niej. 
Inteligencją tedy będzie na przyszłość faktycznie 
wykluczoną z sejmu, i na posłów będą poszuki­
wani uie liajwykształcensi i najzasłużeńsi, lecz 
najmajętniejsi — a od kandydatów nie będzie 
się więcej żądać wyznania wiary, ale tylko w y­
znania kieszeni! (śmiech). Mówca, który nie 
chce, aby do tego przyszło — głosuje za pod­
wyższeniem diet, stosownie do wniosku Kmieto- 
wicza, tj. na 6 złr. ns / ---r

S k r z y ń s k i  Ludwik oświadcza, że u trzy­
manie. nizkick diet byłoby faktycznie ogranicze­
niem praw a wybieralności, bo kraj nasz nie ob­
fituje tak bardzo w inteligencję, aby można bar 
dzo przebierać. Czy rzeczywiście 3 złr. w ystar­
czają na żywot poselski we Lwowie, mówca u- 
dowaduia rachunkiem, że po opłaceniu mieszka­
nia w hotelu (2 złr. z opałem, światłem i usłu­
gą) jeźli na drobne wydatki policzymy tylko 50 
ct.7 a drugie 50 musi się obrócić na odzież, te 
dy7 nic nie pozostaje, jak  tylko wszystkich po­
słów odesłać do komisji głodowej (śmiech ho- 
meryczny). Tak z zasadniczych jak  i u ty litar­
nych względów, mówcą popiera wniosek Kmie- 
towicza.

Z y b l i k i e w i ć z  oświadcza, iż przykro mu 
je s t, że musi bronić wniosku komisji ,-r- jak  wi­
dzimy dość niepopularnego. Kraj potrzebuje 
pomocy m aterjalnej i moralnej. Niedawno mie­
liśmy tu‘ bardzo słuszny wniosek o uposażeniu 
Dublan, za nim przyszedł Czernichów, i żąda 
aby rocznie 6000 guld. postawić dla niego na 
budżet krajowy. Wniesiono tu miedzy innemi o 
emeryturę dla W incentego P o la ,‘poety narodo- 
wogo, o którym rzec można, że swemi pieśnia- 
™i. wszystkich nas tu wykołysał — i truduo be­
dzie odm ówić.., Dziś zażądano od nas znowu na 
cele wielkiej wagi 4.200 złr. rocznie (na wyda­
wnictwo aktów bernardyńskich).Niezadługo przyj­
dzie ząpewne z prośbą o zapomogę — Towa­
rzystwo muzyczne, a za niem inne instytuta, któ­
re w spierać jęs t naszym obowiązkiem. A na to 
wszystko nie mamy funduszów prócz z doda­
tków od podatków. Nie lękałbym się podwyżki 
podatków, jeźliby ona m iała pójść na cele pro­
dukcyjne. Ale na  ̂ podwyżkę płacy posłów — 
byłoby rzeczą niesłuszną. Wiecie panowie,
0 ile proponowaną, podwyżka obciążyłaby 
kraj oto na miesiąc o 13.500, co za trzy mie­
siące uczyni 40.500. Jeżelibyśmy .tych pieniędzy 
użyli np. na szkpłę dublańską, co za w ielki' po­
żytek przypadłby krajowi. Gdybym od Goleje- 
wskiogo i Skrzyńskiego usłyszał był inne po­
wody nad te, które przytoczyli, byłbym milczał, 
golejew ski .utrzymuje, że inteligencja będzie 
wykluczoną ze sejmu. Ja  się tego nie obawiam. 
Przy wyborach nie lękajcie aję panowie, aby 
inteligencja ze względów materjalnyeb wym a­
wiała się od mandatów. To sam o" odpowiem 
Skrzyńskiemu. Podług mnie 3 guldeny dziennie 
wystarczą bardzo na skromne utrzymanie we 
Lwowie, zwłaszcza dla tego, który przyjemność 
będzie opędzał z własnej kieszeni. (Oklaski z 
rzadka. Skrzyński prosi o głos.) Nie skończyłem 
jeszcze. Słyszałem mówiących, że komu się po­
doba, ten może zw racać dyety. Dobrze zwracać 
wolno, ale gdyby na to przyszło, to koniec koń­
ców pokazałoby się, że niktby nie zwrócił (śmiech
1 wrzawa); nawet ja  sam możebym nie zwrócił, 
k tóry  to mówię (oklaski częściowe). Powtarzam^ 
że podwyższenie diet byłoby ogromnym cięża­
rem dla . kraju, tu j Ą. tafc j u ż ,  my — ;i'e,pr<«Wa- 
cja kosztujemy kraj nie mniej, ni więcej, jak
300.000 złr. (!) a pożytku dotąd uie daliśmy kra-
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juwi — żadnego, jestesm y dotąd niepotrzebnym 
cięźaicin panowie, żaden wniosek nasz jeszcze 
nie przeszedł przez uchwałę, żadna uchw ała nie 
uzyskała sankcji, żadna prośba nie doczekała 
sie załatwienia. Da Bóg —jeźli praca nasza od­
niesie jakie owoce, jakiś skutek, jeźli się stanie 
produkeyjniejszą niż dotąd, wtenczas nie będę 
się lękał podwyżki diet, Ale dopóki to nie n a ­
stąpi jestem  przeciwny.

H u b i c k i  nie cnce wiele czasu zamerac 
Izbie , ma zamiar jednak wskazać na niektóre 
okoliczności niepodniesione, i zrobić m ałą pd- 
praw ke do wniosku Kmietowicza. Mówca już y  
komisji sprzeciwiał się w iększości, a mając po 
sobie dwóch jeszcze kolegów, mieli prawo wnieść 
propozycję mniejszości, ale nie chcieli psuć har 
monii i postanowili iść z większością, choć mo- 
tywa je j jak  słusznie jeden z poprzedników za 
uważał, nie zgadzają się z konkluzją. Jakiż cel 
mają diety ? — Umożliwienie przyjęcia i wy­
konywania mandatu ludziom, aby mogli swoboę 
dnie i bez troski o codzienne potrzeby poświęcić 
swój czas na usługi kraju. Drugi powód daw a­
nia diet je s t ja k  słusznie Golejewski podniósł, 
przeszkodzenie, aby inteligencja przy wyborach 
nie ociągała się ze względów pieniężnych od u- 
działu w sejmie. Zybl. zaspokajał nas wprawdzie 
z tej strony,  ̂ ale zasada byłaby zawsze narażo­
n ą , gdyż mimo reguły mogłyby przecież zajść 
wypadki, że tu i ówdzie dla braku m ajątku co­
fnęłoby się zaufanie wyborców. Zasadę trzebk 
nam utrzymać ; nie przez nas ona postawiona, i

jej nie usuniemy. Było i w Polsce zwy- 
cząjem, że posłowi prócz innych dogodności 
dawano i strawne. — W szystkie głosy zgodziły 
się na to, że dotychczasowe diety nasze są nie­
wystarczające. Mniejsza o teraz, ale następstwa 
tego mogą być dla korporacji naszej fatalne. 
Zyblikiewicz tw ierdził, że kraj potrzebuje po­
mocy, że powinniśmy wspierać i myśleć o in­
stytucjach, przynoszących pożytek — to p ra ­
wda — ale czyż sejm nie je s t pierwszą insty­
tucją w kraju, czyż reprezentacja krajow a nie 
jest koroną wszystkich zakładów ? Jeżeli tę za­
niedbamy na rzecz tamtych, natenczas wątpię, 
abyśmy mogli dopiąć celu naszego. My nie po­
trzebujemy trzymać się argumentów popular­
nych lub niepopularnych, ale po prostu iść za 
prawdą. Zyblikiewicz u trzym uje, że budżet 
kraju będzie przeciążony: mnie się zdaje, że 
krajowi nie chodzi o to, aby posłowie robili 
ofiarę ze siebie, ale aby godnie go zastępowali. 
Pytam się, czy — jeźli jeden lub drugi pożąda­
ny kandydat dla braku pieniędzy na utrzymanie 
usunie się od mandatu ^  kraj będzie wówczas 
godnie zastąpiony ? Nie przeczę, że wniosek 
Kmietowicza sięga może za wysoko cokolwiek, 
dla tego też postanowiłem wnieść poprawkę do 
n iego: Sejm raczy uchw alić : 1) podniesienie 
diet podczas teraźniejszej kadencji na 5 z ł r . ;
2) zawieszenie wypłaty diet przy zawieszeniu 
diet dłuższem nad 8 dni, i zwrot kosztów po­
dróży. (G łosy: to gorzej — gorzej. W ielki 
szmer i niepokój w sali, pośród czego mówca 
krótkiemi słowy uzasadnia swoją poprawkę. ~ n

K o c z y u s k i zwraca uwagę na wysokość 
diet nierównie znaczniejszą w innych krajach 
i sejmach, na 10-reńskowe diety w Kadzie pań­
stwa. Co więcej, widzi wielką niestosunkowość 
pomiędzy dzisiejszemi dietami poselskiemi a 
płacami członków Wydziału krajowego, którzy 
przecież będąe stale osiedli w miejscu, mogą 
się taniej utrzymać, aniżeli poseł przesiadujący 
czasowo we Lwowie. Co do samego wniosku 
komisji, mianowicie jego układu ,' zapytuje mó­
wca pośród wesołości wielkiej w Izbie i na ga- 
lerjacb, — czy komisja wniosek swój zrobiła na 
serjo? Bo w motywach uznaje słuszność zasady 
i potrzeby, uznaje drożyznę, wymogi stanowiska 
poselskiego, przyznaje w końcu, że faktycznie 
na pierwszej kadencji za skąpo wymierzono 
diety, a w końcu oświadcza się ku największe­
mu zdziwieniu, przeciw poduiesieniu diet. Zo 
stawiając Izbie rozstrzygnięcie, czy wniosek ko­
misji należy rozumieć serjo, poseł oświadcza, iż 
będzie głosował za podwyższeniem.

S k r z y ń s k i  Ludwik odpowiada Zyblikie 
wieżowi, który utrzym yw ał, że nie należy się 
nam żadna podw yżka, bośmy jeszcze nic nie 
zrobili, podług tego sądząc, u pana Z. diety p o ­
selskie płacą się za robotę, i to wymiarową. Z 
tej samej zasady w ychodząc, możnaby przyjść 
do wniosku, aby karać tych, którzy nic nie zro­
bili. Takich rzeczy nie powinniśmy traktować 
osobiście, ale całkiem przedmiotowo.

Nam nie patrzeć na to , czy kto obficie po­
trzebuje jadać, a drugi homeopatycznie żyje 
(w ielka wesołość). Takich rozróżnień żołądkowo- 
kieszeniowyeh nie można robić, ale jeśli ktoś 
uznany posłem, to czy bogaty czy homeopata— 
dać mu 6 złr. dziennie.

S a n g u s z k o  uważa wniosek Kmietowicza 
całkiem nie na czasie. W całym kraju  bieda 
niesłychana: sejm ma do załatwienia wnioski o 
głodzie, o bezpłatnem rozdawaniu 80|i, o odpi 
saniu podatków. Okoliczności te nie są tego ro­
dzaju, aby można wnosić, że kraj chce teraz 
więcej płacić swoim reprezentantom, niż dotych­
czas pobierali.

N a u m o w i c z  jest za konsekwencją, r, 
1861 wymierzyliśmy sobie małe diety ze wzglę­
du na potrzeby kraju. Od tego czasu nie zmie­
niły się te potrzeby tak, abyśmy mogli podwyż­
szać diety. Koczyński wskazywał na inne kraje, 
ale my nie możemy się równać z innemi kra­
jami, które pod względem materjalnym stoją da­
leko wyżej. Prawda, że 3 złr. dziennie je s t mo­
że za skąpo, osobliwie dja posłów średniej k la­
sy, ale trzeba nam pamiętać, że w kraju jest 
do półmiliona ludu, który na dzień nie ma mo­
że i 3 centy. Jest więc za tem, aby przytem po­
zostać, co jest.

Izba przyjmuje zamknięcie dyskusji. Smo l -  
k a oświaaeza, iż byłby nie zabierał głosu, ale 
ponieważ poprzednicy jego nie przytoczyli j e ­
dnej okoliczności, która jes t tu rozstrzygającą, 
przeto zabiera głos. Zyblikiewicz powiedział, 
że me lęka się, aby który z inteligencji dla ni­

skich diet usunął się od m andatu." Ja  zaś, po 
wiada Smolku, lękam się bardzo. Wielu jes t ta­
kich z inteligencji rzemieślników, adwokatów, 
notarjuszów, lekarzy, którzy jadąc na sejm, tra ­
cą praktykę swoją i zostawiają w domu rodziny 
bez utrzymania. Znam istotnie takich, którzy ty­
siące z własnej kieszeni stracili posłując — ale 
znam i takich, którzy połowę diet, pobieranych 
tu, posełają do domu, aby żona i dzieci miały 
żyć z czego; dla tego jestem  za wnioskiem 
Kmietowicza.

Z y b l i k i e w i c z .  Zaczynam od p. Smol­
ki, któremu chodzi o inteligencję, by dla niskich 
diet nie usuwała się od mandatów. To płonna 
obawa. Dia tego powodu nikt się nie usunie. 
Przy wyborach owszem, a mianowicie na przed­
wyborczych zgromadzeniach uważaliśmy, jak  
tę iuteligencją inaczej traktowano, jak  ją  uwa­
żano za niezdolną do praktycznego zawodu w 
sejmie. Inteligencja, która tu jes t w takiem po­
szanowaniu, nie chce podwyższenia diet dlatego, 
aby umożliwić przystęp je j do sejm u, i nie 
przypuszcza, że nie mogłaby inaczej mieć przy­
stępu. Wszak my się znamy bardzo dobrze, a ja  
w kraju naszym nie widzę takich potężnych inte- 
ligdn<.yj, nie znam ich (wielki niepokój w sali.) 
Jeżeli się znajdzie inteligencja w kraju, któraby 
oddała zasługi prawdziwe, ta się nie ulęknie ni­
skiej diety i m andat przyjmie. Jakoż nie było 
dotąd przykładu, ażeby nizkość diety kogokol­
wiek wstrzymała od przyjęcia mandatu. Nare­
szcie moi panowie, przedmiot, że niska dieta nie 
odpowiada stanowisku posła, pomiędzy innemi 
jest i ten argument w sprawozdaniu. Ja  nie wiem 
czy poseł angielski lub włoski lepszym jest od 
nas, dla tego , że tamten nic wcale nie pobiera 
(głosy ■ pobiera, pobiera od wyborców) jednakże 
stanowisko jego bynajmniej na tern me traci, (gwar 
wzrasta) Co do mnie, to wolałbym ani szeląga 
nie pobierać, niż płacę od wyborców. Mnie się 
zdaje zresztą, przepraszam, jes t to moje osobi­
ste zdanie, że za m ała dieta wtenczas w niczem 
nie nadweręża stanowiska posła, chyba w tem, 
o ile 011 wygodnie żyć może lub nie (gwar). 
Przepraszam, że znowu moje osobiste zdanie wy­
powiadam. Stanowisko posła od tego zależy, 
jak  mandat swój wypełnia, i ja k  obowiązki swo­
je  wykonywa.

Mówca zwraca się następnie do Koczyńskie- 
go, i mowi między innem i: ■ Powiada poseł Ko­
czyński, że nie pojmuje, czy komisja na serjo 
postawiła swój wniosek. Dla uzego powątpiewa, 
że komisja uznała, że diety są nizkie, co i ja  
także powiadam, jednakże komisja mogła po­
stawić swój wniosek przejścia do porządku 
dziennego, bo nietylko w tem jes t racja, czy p o ­
słowi wystarcza trzy guldenów te , i w tem jest 
bardzo wielka racja czy kraj je s t w stanie tak 
wielkie ciężary ponosić. I tak skoro kraj jest 
ubogi, trzeba uważać na rozmaite inne instytu­
cje, a gdy komisja uważała, że kraj nie jest w 
stanie tak wielkich ciężarów ponosić, to tak jak  
na dłoni wykazała. Pau Skrzyński obawia się, 
ażebym ja  nie przypuścił fałszywej zasady, a m ia­
nowicie, ażebym nie uważał za karę. Wszakżę 
ja  wciąż panom m ówiłem , że bez naszej winy. 
O karze nie mówić nie mogłem. W tem wszy- 
stkiem jes t ta różnica, że panowie inaczej mó­
wili, a ja  inaczej.- Miejmy wzgląd na to, czyli 
na lepszy pożytek te fundusze obrócone być mo­
gą niż do naszych kieszeń, zamiast na instytu­
cje krajowe, któreby go dźwignąć mogły pod 
względem moralnym i materjalnym. Gdyby nasz 
kraj był bogaty, wtenczas nikt by się nie zna­
lazł, któryby podniesieniu naszych diet był prze- 
biwny.

Mówca w raca znowu do inteligencji, m ów i: Za, 
rzucają panowie wnioskowi komisji, że dotyka in te­
ligencję bo ona będzie potrzebować wyższych diet,, 
dlatego pozwolę sobie w imieniu inteligencji odpo­
wiedzieć, że nie mówiłem nic, ażeby włościanie 
byli obowiązanymi jakieś ciężary ponosić, tylko 
mówiłem to panom w imieniu in teligencji, nie- 
znając zwłaszcza z inteligencji poważniejszej1 w 
kraju nikogo, któryby nie przyjął mandatu po­
selskiego dla nizkiej diety. Bo jeźliby jeden 
lub drugi miał przyjść do sejmu, a fundusze mu. 
nie pozwalały, to nie jes t to żadna znakomi­
tość, natenczas kraj nie będzie mieć z niego 
pożytku ; niechże więc nie robi tych ofiar. Mó­
wca oświadcza się w końcu przeciw poprawce 
Hubickiego, i proponuje nadfwnioskiem Kmieto­
wicza przejść do porządku dziennego.

S p r a w o z d a w c a  Wodzicki oświadcza, iż 
nie słyszał żadnych nowych jiowodów przeciw  
wnioskowi kom isji, o którychby już w komisji 
nie była mowa. Stan kraju wobecnej chwili jest 
tego rodzaju, że uchwała o podwyższeniu diet, 
pierwsza na teraźniejszej kadencji najgorszeby 
spraw iła wrażenie, bo publiczność oczekuje po 
sejmie innych uchwał — oczekuje między inne­
mi rezultatu obrad kom isji, którą tak*strasznie, 
lecz charakterystycznie nazwano --- głodową. 
Być może, że komisja zby czarno zapatrywała, 
się oa położenie kraju, i jeśliby wniosek jej u 
padł — to nie będzie dla niej porażką.

Przy głosowania wstało za przejściem do 
porządku dziennego podług obliczenia sekreta­
rzy 69, przeciw 55 posłów.

Na porządku dziennym jutrzejszego p o -
siedzeniA :

1) Pierwsze czytanie wniosku rząd. o polity­
cznym podziale kraju.

2) Sprawozdanie komisji finansowej o roku 
słonecznym i o rozpisaniu prowizorycznem po­
boru dodatków krajowych.

3)1 Sprawozdanie komisji głodowej.
Mybory do komisji edukacyjnej i spe­

cjalnej dla niektórych wniosków Wydziału k ra ­
jowego, mających na cela zmiany w statucie 
krajowym. (Prostujemy przy tej sposobności do­
niesienie wczorajsze, że pan Zyblikiewicz nie 
wybór komisji ednkacyjnej chciał przyspieszyć 
za pomocą zbierania głosów po ławkach, lecz 
tylko wybór tej komisji specjalnej).

K r o n i k a .L. Kii

— S p ro sto w an ie . Kronika Gazety Narodowej z Aa. 
16. grudnia r b. do 1. 287 przyniosła wiadomość, „ ii 
trzydziestu uczniów uniwersytetu tu te jszego , zebrało 
się u jednego kolegi Bernharda , aby się naradzić nad 
wyborem komitetu stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
akademików, na którego to stowarzyszenia zawiązanie 
ministerstwo już przyzwoliło. „W godzinę (powiada kro­
nika) przy by) do lego domu komisarz policji z dwoma 
wachmanami i dwunastu żłonierzami policyjnym i, oto­
czył wszystkie wyjścia i przedsięwziął rewizję w mie­
szkaniu Bernharda. Już wówczas ani jego ani uczniów 
nie było. Wezwany do urzędu policyjuego Bernhard, 
wytłumaczył się, iż rektor uniwersytetu dał mu pozwo­
lenie do zbierania się na narady."

Artykuł ten zawiera w sobie fakt zupełnie przekrę­
cony, albowiem nieprawdą jest, aby komisarz policji w 
domu pana Bernharda odbywał jakąkolw iek rewizję, 
jak  równie nieprawdą jest, aby tam przybył z dwuna­
stoma żołnierzami policyjnym i, przez co i otoczenie 
wszystkich wyjść tego domu, już samo przez się upada.

Celem objaśnienia w tej mierze publiczności pow yi- 
szem doniesieniem w błąd wprowadzonej , prostuje się 
takowe w następujący sposób :

W dniu 14. bm. doniesiono dyrekcji po lic ji, że w 
domu zamieszkania p. Bernharda zgromadziło się Dar- 
dzo wiele ludzi. Dyr. policji nie zawiadomiona jeszcze o 
stowarzyszeniu młodzieży akademickiej, a tem mniej, iż 
takowa zgromadzić się zamierza w domu p. B,, poleciła 
jednemu z komisarzy policji aby.się udał na miejsce wzka - 
zane, celem przekonania się o przyczynie zgromadzenia 
się i ewentualnie usunięcie hałasu ulicznego. Otoż ko­
misarz udał się bez w s z e l k i e j  a s y s t e n c j i  ż o ł ­
n i e r z y  p o l i c y j n y c h ,  jedynie z dwoma rewizorami 
policji do mieszkania pana Bernharda, a nie zastawszy 
go w dom u, zapytaj matki je g o , co było powodem 
zgrom adzenia, które się przed chwilą jnż było roze­
szło ? Otrzymawszy od pani Bernhardowej wyjaśnienie, 
iż uczniowie uniwersytetu dla naradzenia się nad wy­
borem komitetu w mowie będącego, zebrali się u jego 
syna, i że tenże sam osobiście ndzieli w tej mierze do­
kładnego objaśnienia, komisarz policji usunął się na- 
tychraiast, n i e z r o b i w s z y  ż ad  n ej r e w i z j i ,  do 
której nie miał ani upoważnienia ani najmniejszego po ­
wodu, pana Bernharda zaś do urzędu policyjnego nie 
wzywał, lecz tenże zgłosił sie nazajutrz sam dobro­
wolnie.

Obecność komisarza w mieszkaniu pana Bernharda 
nie trwała dłużej jak  minut kilka.

Z c. k. dyrekcji policji.
Lwów dnia 17. grudnia 1865.

— O m o rd e rs tw ie  K alińsk iego  p ro s tu je m y  d z i­
s ia j: P o d o b ień stw o  n az w isk  Marcinkowski, Marcin­
kiewicz sprowadziło fatalną pomyłkę. Od kilkn dni bo­
wiem mówiono w calem mieście, i i  aresztowano Mar­
cinkiewicza, bo tak często bliżsi nawet znajomi nazy­
wali Marcinkowskiego. Ztąd urosło opowiadanie o Dio 
grafii aresztowanego, po części prawdziwe, po części 
zupełnie m ylne, gdyż pokazało się te ra z , że istnieje 
we Lwowie . druga osoba , prawdziwy Marcinkiewicz. 
Sprostować więc musimy naszą wczorajszą wiadomość. 
Nie Marcinkiewicz został uwięziony jako podejrzany o
m o r d e r s tw o , ale Marcinkowski , k tóry n ic  je s t  a n i  ro ­
dem z Tarnopola, ani więc synem byłego Durmistrza, 
ani na prawa i chirurgię we Lwowie nie uczęszczał. 
Aresztowany zaś jest istotnie pokątnym pisarzem , był 
podoficerem w wojsku, woźnym, szynkarzem, kelne­
rem, fezem znowu istotny Marcinkiewicz nigdy nie 
był. Również nie Marcinkiewicz, lecz Marcinkowski 
miał zajście z Falińskim i proces o krzywoprzysię- 
ztwo. Fatalne to qui pro quo powstało z podobieństwa 
nazwisk, i z tej okoliczności, iż Marcinkowskiego myl­
nie zwano Marcinkiewiczem. Prawdziwy zaś Mareinkie 
wicz z Tarnopola, żadnej styczności ani z tą  sprawą , 
ani z Falińskim, ani z Marcinkowskim nie m iat,’ i na j­
mniejszemu nigdy nie ulegał podejrzeniu, i znany je st 
powszechnie z swej zacności i prawości eharaktern.

— Od w yd aw n ictw a  „Hasła* czytamy w nume­
rze wczorajszym : „Z powodu wewnętrznych stosunków 
wydawnictwa, widzimy się zmuszeni do zawieszenia 
naszego dziennika na dni piętnaście. Prenuraeranci nasi 
w ciągu tej przerwy odbierać będą Czas krakowski. 
Załączamy dzisiaj listy zwrotne z prośbą, aby prenu­
meratę nadesłać o ile możnośei przed końcem bieżącego 
miesiąca. “

„Administracja zaś z swej strony uprasza tych T. T . 
panów abonentów, którym się z końcem grudnia p r z e d ­
płata  kończy, o wczesne nadesłania dalszej prenumeraty, 
nby z powodu zwłoki w nadesłaniu tejże, nie doznali 
przerwy w odbieraniu tegoż dziennika."

sympatje narodu węgierskiego -  konstytucyjue- 
mi dążnościami krajów dziedzicznych; 3) naj 
gorętsze życzenie, aby sprawy sporne jak  naj­
spieszniej się ułożyły, aby konstytucję w ęgier­
ską pogodzić z interesem monarchii, nie naru­
szając bynajmniej konstytucyjnej podstawy p ra­
wnej W ęgier. u - ....... - ”

Z Zagrzebia donoszą, że mylnem jest do 
niesienie niektórych dzienników, żę. kardynał 
Haulik kieruje obradami w sejm ie," gdyż ban 
je s t nadal prezydującym.

Z P r a g i  donoszą telegramy, że na posie­
dzeniu sejmu d. 16. odbytem, posłowie ks. Car- 
los Auersperg, br . Salm, hr. H artig i hr. Altha- 
na złożyli mandaty, a krok ten motywowali o- 
świadczeniem namiestnika Lażańskiego, że Rada 
państwa nigdy prawnie nie istniała. „Oświad­
czenie to, zrobione publicznie w sejmie, podało 
członków Rady państw** na pośmiewisko i 
wzgardę stronnictwa nieprzyjażnego Radzie pań­
stwa. Aby uniknąć podobnych scen składają 
wymienieni posłowie mandaty swęje .“ Hr. Lażań- 
ski tłumaczył się, że on nie osobiste lecz rządo­
we objawił zdanie i ubolewał nad niezrozumie­
niem jego mowy. Także hi. Mor zip złożył 
mandat oświadczając, że przekonanie jego nie 
pozwala mu nadal posłować. '

Niemcy chcą z tegojzrobić demonstrację i 
wybrać ich napowrót, wybrani ’ /,aś m ają tylko 
pod tym warunkiem przyjąć mandaty, jeżli La- 
żański ustąpi. Wątpimy bardzo, czy szlachta 
czeska zechce w takiej demonstracji, na korzyść 
Rady państwa wziąć udział.

W sejmie pragskim wniesiono protest prze 
ciw korekturom, które przedsięwzięto w mowie 
Lazanskiego, w stenograficznem sprawozdaniu, 
mianowicie opuścić miano słow a: „A zdaje mi 
się, że ja  wiem dosyć wiele o zamiarach mini­
s te rs tw a / Już to i trochę odmiennie wychodzą 
i mowy naszych niektórych posłów z stenogra­
ficznych sprawozdań. Rewidentów obowiązkiem 
je s t czuwać, by posłowie poprawiając swe mo­
wy w rękopisie, prostowali tylko usterki steno­
grafów, ale nie usterki myśli, popełnione przez 
mówców samych w Izbie. Mniejby było wtedy 
niepotrzebnych wyrywań się, i każdy w ażył­
by dobrze każde słowo, z którem się aja ode­
zwać.

W opaw skim  sejmie przyjęto ustawę finau- 
sową na rok 1866 i załatwiono sprawy bieżące, 
poczem odroczono posiedzenia sejmowe do dnia 
16. stycznia. 1

Bukowiński sejm przyjął preliminarz na 
rok 1866 i zatwierdził złożenie rachunków z 
roku 1864.

Na drugiem posiedzeniu sejmu peszteńskie- 
go, odbytem d. 16. b. m. przedsiębrano tylko po­
dział na wydziały, celem  wzajemnego spraw­
dzania wyborów.

Izba wyższa zajęta już redakcją osobnego 
adresu w odpowiedzi na mowę tronową

Słychać, że cesarz pozostanie w Peszcie ąi 
do 22. b. m.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki peszteńskie zajęte ciągle mową 

tronową. W edług telegram ów z dnia 16. b. m. 
pow iada Pesti Naplo o mowie, że jest ona tak co 
do. formy jak  i co do treści jedną z _ najznako­
mitszych, jakie w krajach konstytucyjnych s ły ­
szano. Dzień 14. bm. wzmocDił skłonność do po­
jednania i wskazał podstawę tego pojednania. 
Mag. Vilag mówi: Rok 1848'przyniósł wolność, 
równość i odpowiednią duchowi czasu formę 
rządu. Rok 1723 oznacza zobowiązania W ęgier 
względem monarchii. Liczby te muszą być po­
łączone, nie sprzeciwiają się one sobie, obydwie 
uznają naszą polityczną samoistność. Pest. Lloyd  
czyni uwagę, że mowa od tronu jest odpow ie­
dzią na inicjatywę Deaka,, Izba niższa powinna 
więc wybrać prezydenta swego ze stronnict wa 
Deakowego. Hon  p isz e : Rok 1848 jest dziś jiak 
w r. 1861 tezą. Różnica cała w tem, że wówczas 
stawiano teorję zatraty praw, o czem nie mogło 
być dyskusji, a dziś staw iają teorję niemożliwo­
ści prawnej. Ustawy z roku 1848 nie zaw ierają 
nic niebezpiecznego dla potęgi i szczęścia mo­
narchii. Pomyślniejszą jest w tem różnica sejmu 
dzisiejszego od sejmu z r. 1861, że dziś jes t 
prawdopodobnem uzupełnienie sejmu reprezen­
tacjami Siedmiogrodu i Chorwacji.

Presse dowiaduje się od korespondenta z P e ­
sztu, czerpiącego „z najpewniejszego źródła“ o 
głównych punktach odpowiedzi na mowę trono­
wą : l j  Nieograniczone zaufanie do monarchy i 

■ w jego szczere, wspaniałom yślne zamiary ; - >

Podczas gdy Fraucja  ̂iesl w obawie przed 
nowem nieporozumieniem z A m eryką, zajmuje 
się A nglia, gdzie mesaż Johnsona uważają za 
umiarkowany i pokojowy, głównie sprawami we- 
wnętrznemi i m ityngam i, na których mówcy za 
reformą wyborczą przemawiają. W procesie Fe- 
uianów zapadł wyrok jeden z najostrzejszych, 
jak ie  dotąd zapadały. 0 ’Dsmawan został skazany 
na całe życie do ciężkich robót. Wyrok ten ścią 
gnął na siebie głównie przez śmiałe wystą 
pienie wobec trybunału w Dublinie, który 
nazwał otwarcie stronniczym. Zresztą sym patja 
ku skazanym zaczyna się wszędzie objawiać li„- 
cznemi subskrypcjami. )

Z Berlina donoszą 16. t. m., że w tam tej­
szych kołach dyplomatycznych i ministerjalnych 
uważają niewezwanie anbasadorów  Anglii i 
Francji na uroczystość ślujiną za zdarzenie w a­
żne, którego doniosłości politycznej napróżno.. 
stara ją  się półurzędowi korespondenci zaprze 
czyć. Że w skutek tego nastąpiły poufne oświad ‘ 
ezenia, o tem zapew niają, ale czy to sprawę 
naprawi o tem wątpią.

—  “ i ------------- 1 5
Z Nowego Jorku d. 7. grudnia donoszą 

Mesaż prezydenta kładzie warunek przypu 
szczenią krajów południowych do kougresu, aby 
zrobiły poprawkę do ustaW^, znoszącą niewolni­
ctwo. F lota ma być zmniejszoną do 117 okrę 
tów o 830 działach, armia zaś na stopie poko­
jowej do 50.000 ludzi. Liczba wojska może być 
w potrzebie podniesioną do 82.000. Budżet wo­
jenny ma być z 516 milionów na 33 zmniejszo­
nym. Nieustannym celem polityki Unii jes t spo­
kój i przyjaźń z obcemi mocarstwami. Zupełne 
usprawiedliwienie ministrów angielskich w spra­
wach, zachodzących między Ameryką a Anglią, 
jes t niemożliwem przed trybunałem narodów; 
jednakowoż i staranie się o^zadosyćuczynienie w 
drodze ustawodawczej nie je s t na czasie. Przy­
jaźń miedzy Ameryką a W. Brytanią powinna w 
przyszłości polegać na wzajemnej sprawiedliwo­
ści. Unia zostawia narodom europejski® wolny 
wybór formy rządu, może |vięc żądać równego 
postępowania z drugiej strony, uważałaby ona 
za nieszczęście dla spokoju świata, gdyby była 
zmuszoną wystąpić w obr^jie lepublikanizm ą 
przeciw obecnemu m ięszani '

Dalsze doniesienia o Johnsona do
kongresu w Washingtonie j^w ierdzają, że tre­
ścią jego jest stanowcze objawienie się przeciw 
polityce, jak iej się trzymaj; państwa zachodnie 
wobec A m eryk i; ty lko atak 'ten nie jest skiero­
wany wprost przeciw Anglifi z którą Unia wśród 
dzisiejszych okoliczności a J> chce się chętnie 
wiązać, ale raczej przeciw rancji, której pupil 
Meksyk, mógłby się stać wygodnym przedmiotem 
ataku. i

Z  Poznania dochodzą n‘.s doniesienia, że d. 
16. tm. wybrano w Gnieźnie hr. Ledoehowskie- 
go przez aklamację arcybiskupem Poznania i 
Gniezna.
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